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M r t k ó w  1 3  s r n l i l * .
Wielce niezawodnie w tej chwili, wśród burzy 

wschodniej zajmującem jest dowiedzieć się, jak 
w przeszłości w tej samej sprawie działali ludzie, 
stronnictwa i namiętności, przyglądnąć się wBtecz 
popełnionym błędom, żywionym nadziejom, tym sa
mym złudzeniom, a nawet niedorzecznościom, któ
re tak obficie rozwijają się dzi'iej przed nami 
z wielkiem zdumieniem, nawet zgorszeniem, dobro
dusznych i przekonać Bię w końcu, Że jut to wBzy- 
stko nie raz, ale kilka razy powtarzało się w dzie
jach i że poziomość pomysłów i płaskość czynów 
naszej epoki nawet nie mają za sob?, uroku no
wości i oryginalności. To właśnie p rz e d s ię w z ią ł p . 
Julian Klaczko w pełnych, jak zawsze, wykwintacści 
artykułach, umieszczonych w Revue de* deux Mon
de*, p, t.: Let Evolution* du probllme oriental.

W trzeciej części, która ukazała się w zeszycie 
grudniowym pod tytułem i Politique et Liberalisme 
p. Klaczko przedstawia z dokumentami w ręku i 
z jemu tylko właściwem bogactwem cytat zaj
mujących. zachowanie Bię stronnictw wobec Btere- 
go a groźnego zarówno dla bezpieczeństwa świa
ta, jak dla rozumu ludzkiego, zadania wschodnie
go. W samej rzeczy, potężne to zadanie, nie tylko 
miało zawsze i do dziś dnia posiada, przywilej prze
rażania ludikości, ale także wprowadzania w dziwny 
jakiś obłęd umysłów i narażania na szwank nawet 
na samotność niejednej wielkiej sławy rozumu i in
teligentni.

Pan Klaczko w ostatnim artykule przeprowadza 
przed nami na jedwabnym arkanie wszystkich 
tych, którzy już od wieków dziwnemu w zadaniu 
wschodniem ulegali obałamuceniu, przeprowadza 
po kolei encyklopedystów, whigów i liberałów wszel
kiego rodzaju, gdyż i to je5t wielkiem złudzeniem 
UBBZjch czbbów, iż mniemają, że one wytworzyły 
tych CBtatnifb. Nic zaś może lepiej tie dowodzi 
mylności tej dumy, jak to włsśnie, że jut wtedy 
WBzyscy wulnomyślni, zupełnie ta same wobec spraw 
wschodnich zajmowali stanowisko, co dzisiejsi libe
raliści. Analogia jest uderzającą. Brak jedynie w tern 
przypomnieniu dawnych dziejów analogicznych po- 
ataci z naszymi secesj o listami 1 Coś podobnego do 
nich nigdy nie istniało, a p. Klaczko nie za
dał sobie pracy poszukania podobieństwa, ani też 
nie wpadł na myśl porównenia ich z Sobie
skim: płód tea wyłącznie- galicyjski pozostanie, 
jak się zdaje, jedynym w Bwoim rodzaju, chociaż 
npjwue nigdy nie zwróci na siebie uwagi ani histo
ryka, ani filoztfa. . .

P. Klaczko przytacza na początku intuicyjne sło
wa Montesquieu, że wielkiem jest szczęściem dla 
mocarstw europejskich, gdy Opatrzncść pozwoliła, 
„iż są narody zdalne posiadać bezużytecznie wiel
kie państwa". Ta prawda wypowiedziana przez 
wielkiego myśliciela o Turcyi wtedy, kiedy nikt nie 
domyślał się jaszcze, że jej integralność stanie Bię 
potrzebą i dogmatem Europy, były przez długie 
lata podstawą polityki europejskiej. Przeznaczeniem 
było Turcyi stać greźnie dla świata zarówao swoją 
potęgą, jak Bwoją słabością. Druga ftza rozpoczy
na się u traktatem w Ksjcardżi, i ta zarzyna się 
ta druga obawa, która zaBtępuje pierwszą pocho
dzącą od Turków, aby Rosja me stała się zbyt 
potężną, roz3zemjąc~Bwoje panowanie na Wscho
dzie. Mężowie stanu prawdziwi, między innymi hr. 
Vergennes, widzieli to drugie niebezpieczeństwo 
rosnące i przeczuwali, że rozbiór Polski pociągnąć 
musi najgorsze za Bobą na Wschodzie skutki. Nie 
wszyscy jednak i nie od razu zroiusieli lub zro
zumieć chcieli tę grozę zadania wschodniego. Je
rzy HI w Angl i zdawał się ją pojmować i wie- 
szczem zaiste natchnieniem przepowiadał, co Bię 
zupełnie ziściło, „że Europa przemieni się w las, 
w którym nikt nie będzie bezpiecznym". Ale w An
glii whigi, a ca ich czele Fox, zupełnie innego byl 
zdania i mniemali, że nie ma nic mędrszego, jak 
pozwolić Katarzynie z założonemi rękami zdoby 
wać laury i prowineye na Turcyi.

„Pozostawić Opatrzności dokończenie swojego 
dzieła, utworzenie nowego i żywotnego organizmu 
ca półwyspie Bałtoóskim a zachować tymczasem 
opiekuńcze ramy państwa Ottomańskiego, ala szcze
gólniej przeszkodzić, aby Resya nie zdruzgotała 
tam przyszłości i przeszłości i nie zajęła stanowi
ska nader groźnego dla równowagi państw i spo 
kuju świata"— oto, o ile eąduć wolno, jak zdaniem 
autora należało obchodzić się ze wschodniem zada
niem. A niech nam wolno będzie przytoczyć t .  
słowa jego, które szczególniej dla mb Polaków i 
w niszom dzisiejszem położeniu wielkie mają zna

czenie i które powinnyby się stać regułą życia dla 
wsżystkich: „Rtądy nie trudnią się filozofią histo- 
ryi, 8ni też traktatami o etyce; one muszą spro
stać pracy codziennej i zadośćuczynić potrzebom 
ńeżącym, one Btsczają walkę życia, ażeby użyć 
wyrażenia przyswojonego przez bardzo dziś pepn- 
amą naukę: wo jny  d l a  i de i  nie przynoszą im 

szczęścia, a niedawne doświadczenie aż nadto o tam 
niestety świadczy. Lord Londonderry pisał w roku 
1821 z porodu powstania greckiego: „Męlowie 
ftanu powołani są jedynie zabezpieczać iateresa, 
itóre im są bezpośrednio powierzone i nie powin
ni narażać bytu współczesnej genmcyi, chcąc ra
chubami Bwojemi zipewnić srczęśiia przyszłych po- 
coleń". Zasługa wyprzedzenia swojego crasu i dzia- 
trnia dla przyszłości. Jest bardzo w gruncie wąt
pliwą, nawet kiedy idtie o prywatnych ludzi.. . .  
ale podobny zamiar stałby się zbrodniczem szaleń
stwem ze strony rządów, którym powierzono sa tik  
skomplikowana i delikatne interesa ludów. -Wiew 
dobrze, mawiał wielki obywatel i polityk Franci
szek Deak, co zrobię dzisiaj, wiem prawie co zro
bię jutro; to zsś, co pię stania pojutrze, na’eż^do 
Joga"; wspaniałe słowa, a któro pod prostą for 

mą wskazują mężom stanu obowiązek wyrwania 
irzypadkowi wszystkiego, co wyrwać można w 
'becnych i naglących wypadkach, a pozostawie
nia, Opatrzności w dalekich przestrzeniach tego 
obszernego miejsca, które ona umie zawsze zająć 
wbrew nspzym zuchwałym rachubom1*.

Dsiwne, powtarzamy, jest to zadanie wschodnie, 
tfóre im w;ęcej koło niego mnożą się wypadki, tem 

bardziej podobnem się staje do kwadratury koła. 
Sam p. Klaczko nie może się ocbrorić^ przed jego 
wpływem; on tak bystry, tak jasno widzący, tak 
świetnie przedstawiający przeszłość, skoro przypad
łem i mimochodem dotyka się i porusza pytania 
dotyczące rozwiązania zadania, pozostaje jak ka
żdy inny prosty śmiertelnik, alnhemis-ą, który szu
ka, ali zneleść nie mofe złota. Poświęca on kilka 
stronnic wymownych, gorących, wykazaniu całej nie- 
nrafetycsności, utopii or&z bezdennych złodztfi tych 
naiwnych, którzy chcieliby utworzyć na półwyspie 
szereg małych, niepodległych lub autonomicznych 
ouństewek dla zażegnania grożących Europie nie
bezpieczeństw. Z całą siłą przekonania i z potę- 
tafejsza siła ironii, dowodzi czczosci i nicości tych 
combinacyi a co Big tyczy Konstantynopola jako 

wolnego miasta, dowcipnie zauważa, -że po do
świadczeniu rrobionam z rzeczpospolitą KrakowBką, 
z wolnem miastem Frank fartem i trzema miastami 
hanzeatyełdemi, trudno zachować się poważnie wobec 
podobnych idyl. Ogłosić Konstantynopol wolnem mia
stem w naBzym wieku z k rwi  i żeTaza, byłoby to 
to Bamo co powierzyć R e g e n t a  i Kohin 'oora 
uczciwości pick-poćkets /“ Słuszni©, bardzo słasznie, 
ale nipstety p. Klaczko dowoli ftarfu‘ąc z kombi- 
nscyi, która zmierzałaby do  ̂wytworzenia z ludów 
półwyspu, a więc z tego co jest i co się ma pod 
ręks, żywiołów przyszłości, nie umie wskazać dziś, 
kiedy już zapóźoo r,a co innego i kiedy wszystko za
chwiane w Tarcvi, drogi wyjśiia ani nlanu budowy, an: 
nawet materyałów do niej. Tak dalece prawdą jest, 
że nikt ani w teoryi, ani w praktyce, ani w książ
ce, ani w gabinecie nie znajdzie rozwiązania zada
nia wschodn:ego“ „kto nie śmie nie może lub nie 
chce powiedzieć i przyznać, że jest cno nicrozwią- 
ralnem dla Europy, bez dotknięcia się sprawy pol- 
skiei, bez przeciwstawienia Słowiafi3wzyź(iie prawo
sławnej Słowiańszczyzny katolickiej. Prawda I klucz 
zagadki Bą ta i tylko tu: można się tej prawdy 
jak każdai innej obawiać, można jej nie lubić, ale 
zaprzeczyć nie podobna i można nie chcieć wziąść 
do ręki tego klucza z obawy lub małoduszności, 
ale nie można bez niego otworzyć wrót do bezpie
cznej dla Europy na Wschodzie drogi; można na
reszcie, kiedy się jest Polakiem, przez uczueie 
szlachetnej dumy i godności narodowej — a nieza
wodnie w tym wypadku ten jest powód — nie od
zywać się do uszów z a t k a n y c h  g ę s t ą  ba we ł 
ną, ale niepodobna oczów zamykać przed rzeczy- 
wistościa, ani kiedy Bię ni© i©st Polakiem ani dla 
tego, ża się nim jest. (Doikońezenie naitąpi).

lORESPOroiNCYA „CZiSTJ?

W i e d e ń  11 grudnia. 
407-me posiedzenie Izby deputowanych. 

Prezes R e c h b a u e r  zagaja posiedzenie o godz,
11 min. 25.

Między petycyami jest użalenie reprezentacji 
miasta Brzcżan, przeciw samowolnościom załogi 
l  amtejszej oo do kwaterunku.

Dep. C z e r k a ws k i  składa mandat delegacyjny, 
wybór uzupełniający na posirdzeniu następnem.

Dep. Magg  wnosi interpelację do całego rządu: 
1) co uczyniono dotychczas dla uchronienia rodtiu 
rezerwistów i landwerzystów, powołanych pod cho- 
rą?wie, o i  n§d*y i nł ©powetowanej straty 2 mobi- 
iizacyi? 2) czy przygotowano projekty ustaw o po
mocy z funduszów publicznych, lub przynajmniej o 
skorzystaniu z przygotowywanej prsez rząd lo
tem ?

Zanim przystąpiono do porządku dziennego, po
stanowiono wysłuchać ustnego sprawozlann U'lm.- 
ayi o prośbie sądu w Mailing w sprawie wyto że
nią dep. Schofflowi procetu o obrazę honoru. Ko- 
misya ze względu na to, że dep. S hóffel nie dozna 
ztąd przeszkody w pełnieniu funkcji deputowane- 
i ;o, wnosi prsychjlić się do prośby. Tak taż Izba 
uchwala.

Z porządku dziennego załatwiono w piorwszem 
czytaniu projekty następujące:

Projekt ustawy o wcielenie Spużu do Dalmacji 
przekazano tej ssmej komis/i, która ma rozpatrzeć 
raktat berliński; projekt o ' zwalnianiu od stempli
t. d , przekazano komisji stemplowej; projekt o 

irowitoryum budżetowe**, komisji budżetowej; pro- 
ekt o poborze rekruta komis i wojskowej.

Następują rugi wyborcze, w których zatwierdzo
no wyborv deop. Waibla, Spauna, Bobrmanna, 
' ’ersrha, Wagnera, L'echtenstaina, Wolkenstaina, 
i akscha, Kotaa, Luatkandla, Pirki, U j e j s k i e g o ,  
Ci e ń sk i eg o  i Zborowskiego .

Nakoniec dokonano wyboru komisji do rozpa- 
trzesia traktatu berlińskiego, wjbrsni pą (w po
rządku Większości głosów): Grcs?, Kopp, Schaup, 
Dumb*, Hopfen, Eichhcf, P/ażab, Siwedzicki, Pir- 
quet Scharsrhmidt, Oppenheimer, Ploter, Sttas Edw., 
Carneri, G r o c h o l s k i ,  Sturm, Herbst, Kuranda.

Odczytano jeszcze pisma depp. K u r a n d y  i 
S c h a u p  a, składających mandaty delegacyjce, je- 
dea dla zdrowia, drugi spraw familijnych i intere
sów; wybory w ich miejsce odbędą się na posie
dzeniu następnem. .

Koniec posiedzenia o god?. 1 m n 5. Następne 
w piątik. _ f*v

U  grudnia.

/S, Jeżeli delegacja austryacka nie zmieni na po 
siedzeniu swojem 14 t  m. kilku Bwoich uchwał co 
do niektórych pozycyj budżetu ministerstwa wojny 
i marynarki, będą musiały obie delegacje wspólnie 
głosować dla rozstrzygnięcia pytań spornych i u- 
chwalenia większością głosów tych pozycyj budżetu 
względem których różnią Bię ich uchwały.

Albowiem delegacja węgierska na swem publi- 
cinem posiedzeniu d. 9 t. m. wysłuchała sprawo
zdania swojej konmyi z „siedmiu" wyznaczanej, jak 
zwykle, do roztrząśnienia „nuncyj" nadesłanych przez 
delegację austryarką i do porozumienia się poufnie 
z takąż komisyą su3tryacką, w celu usunięcia ró
żnic między uchwałami. O cóż na wnioBek tej swo
jej komisji „siedmiu", postanowiła ddegacya wę- 
gieraba kilka swych uchwał zmienić w ten sposób, 
aby je zgodzić z uchwał®m' delegacji anstryackiej, 
ale natomiast co do dwóch pozycyj, a raczej co do 
dwóch ważniejszych spraw, postanowiła pozostać 
przy swoich poprzednich uchwałach różniących się 
od uchwał delegacyi austryackiej.

Mianowicie del. Ma r ku s ,  sprawozdawca wspo
mnianej komisji „siedmiu*4 przedstawił, iż nie mo
gły porozumieć się komisje o pogodzenie odmien
nych uchwał co do kilkunastu pozycyj wydatków 
na wojsko i marynarkę, komisja austryacka 
nie chciała zezwolić na uchwalone przez delegację 
węgierską wydatki: 1) na utazymanie koni dla czę
ści kapitanów w piechocie; 2) na powiększenie in- 
tynieryi w Węgrzech o jeden batalion; 3) ta  roz- 
ooczęcie budowy jednego okrętu pancernego. Prze
to komisja wniosła w swem imieniu, aby delega
cja węgierska co do tytułów 7,,22, 23, 24 i 25 
wydatków zwyczajnych Ba wojsko, w któryś 
tytnłach delegacja węgierska, zgadzając się na wy
datki w dwóch pierwszych celach, wykreśliła mniej 
o 157,738 złr., niżeli delegacja austryecka, pozo
stała przy swoich uchwałach; ahy w pozycjach o, 
14 i 24 wydatków nadzwyczajnych ministerstwa 
wojny, wykreśliła uchwalone przez nią początko
wo, ale wykreślone przez delegację austryacką su
my: 22,000, 40,000, 9,000 i 37,500 Złr., żądane 
przez ministerstwo na różne budowle wojskowe

w Komornie, w Pola i Spalato; aby natomiast po
została przy uchwalonych przez nią drobnych Bu
mach 8,700 i 9,000 złr., żądanych przez minister
stwo na nsprewę budowli wjjskcwych w Temeswa- 
rze i w Presshurgu. Drugi sprawozdawca komisyi 
„siedmiu" hr. Z i c h v - F e r r a r i s  wniósł, aby w ty- 
tułath I „Płace", II „żołd" i III „służba na mo- 
rsu", wydatków zwyczajnych na marynarkę wykre
ślić więcej o 215000 złr., tj. więcej niż wykreśliła 
delegacja austryacka; lecz w ta. tule 7 pozostać przy 
uh wale wyznaczającej 300,000 złr. na rozpoczęcie 
budowy nowego okrętu pancernego.

Z wyszczególnionych wigc wyżej powodiw prztjsć 
może 15 t. m. do wspólnego głosowania obu de-

Połączone Wydziały Delegacji węgierskiej uchwa- 
iły 9 t. m. przejśS do ponąlku dziennego nad 
irojektsm rządowjm, żądającym 3 3  milionów na 
atrrymanie zajęcia Bośni i Hercegowiny w 18/9 r., 
ale przejść tylko z tego powoda, iż projekt niejeet 
należycie uzasadniony i teraz dla braku czasu u- 
zasadnionym fiaansowo być nie może; ale nnt">- 
miast postanowiły te Wydziały Delegacyi wyzna
czyć tymczasowo ryczałtową sumę 20 milionów złr. 
na utrzymanie wojBk w tych dwóch krajach. Sło
wem Wydziały powzięły taką samą prawie uchwałę 
i»k Delegacra austryacka po usuuiędu wniosku 
lubsta. Ten wniosek połączonych Wydziałów 
przedłożył Delegacyi węgierskiej na jej wozorajszem 
n o  t. m.) publicznem posiedzeniu sprawozdawca 
Wydziałów p. Hfgedf i s  (zdolny węgierski publi
cysta), po zrzeczeniu się sprawozdania prz-z p. Fal
ko (naczelny redaktor Pe*ter Lloyda), który z o- 
sobistych powodów odsuwa się od Andrassego. Ds- 
eg&cva nakazała wydrukować to sprawozdanie Wy
działów, i na tam zakeńszyła wczorajsze posiedze
nie, zaś jutro dopiero rozpocznie nad niem obrady, 
a raczej rozpocznie z powodu t?go sprawozdania i 
irzrdhżonogo dawniej budieta ministerstwa spraw 
zagranicznych wiolbą rozprawę o politvce monarchii 
w sprawie wschodniej. Rozprawy te Delegacyi wę
gierskiej pociągną się z pewnością do 14 t. m.

Dodać tu winienem, że opozycyjna mniejszość 
)slegacyi węgierskiej (złażona z 11 następujących 

delegatów: hr. Albert Apponyi (dowódca opozycyi), 
bar. Ludwik Simonyi, Baltazar i Ludwik Horwath, 
Jlemens Ernust, Maurycy Wahrman (który przed

wczoraj wystąpił z klubu „liberalnego" oburzony 
na Tiszę, że go nie zamianowano wiceprezesem 
Banku austro-węgierBkiego), hr. Ferdynand Zichy, 
bar. Bela Banhidy, bar. Józef Vecsey, August Pol
ski i D.’zyderyusz Szilagij) zgromadziła się woąo- 
raj wieczór u p. Baltazara Horwatha i uchwaliłs 
odmienny obszernie motywowany wniosek, którego 
konkluzją jest: odmówić  całkiem pieniędzy na 
utrzrmanie wojsk w Bośni i Hsroegowime, dopóki 
nie będą dane rękojmie, iż polityka zagraniczna 
prowadzona będzie odpowiednio interesom kraju.

jego upadek lub sbnwjenie. Prognostyki byłyby 
więc zbyteczne. Upadek Btronnictwa lewicy jest 
w powietrzu, lecz w każdym razie wynik te] wiel
kiej dyskusji jest nieprzewidziany. .

Na rezultat (wyjąwszy nagłe jakie postanowienie 
gabinetu, jak n. p. ryczałtowe podanie się do dy
misji ministrów, co nie należy do sfery nieprawdo
podobieństw) długo czekać trzeba, gdyż jeż-li in
terpelacje, których jest 15—20, pójdą swoim to- 
k’ea , nie można się spodziewać załatwienia przed 
upływem dwóch tygodni.

Ponieważ każda interpelacja musi być rozwinię
tą i nastąpić musi ca nią odpowiedź, trzeba liczyć 
na każdą interpelację jedno posiedzenie. Tymcza
sem kraj Bię niepokoi, m i t i n g i  n a t c h n i o n e  
przez ministerys, a szczególnie przez ministeryum 
ipraw wewnętrznych, starają się wywerać nacisk 
aa wota reprezentantów, gardłując z a  gabinetem, 
przypominając program z Iseo i z Para i protestu
jąc przeciw umisrkowanym.

Od uchwały parlamentu i rozporządzeń oraz środ
ków, jakie ich będą skutkiem, zależeć będzie pra
wdopodobnie przyszłość moaarchii i jedności wło
skiej. Wybije więc godńna uroayatai dla^Włochów; 
wyczerpali oni już wszelkie błędy, które badać dziś 
jut zapóźao. Większość uczciwych ludzi, rozprosro- 
ijch na powierzchni półwyspu, ma prawo spod de- 
w ać sic jaszcz© i pracować nad wyleczeniem a cię i- 
kiej chiroby; problemat wydaje się jednak nieroz- 
wiąsalnym nawet najoptymistyczniejszym politykom. 
Ozy trzeba się uciec do reakcyi? Czy pozostawić 
rzecz własnemu tokowi? Tak zapytają umysły doj
rzalsze, a nikt nie umie dać odpowiedzi jasnej i za- 
dawalniającrj. .

Nadmieniłem, że ód postawy rządu i od urhwał 
Izby zależeć może istnienie m o n a r c h i i  i j e d n o 
ści włoskiej, giyż jedność zdaniem mojem, jest 
równoznaczną z monarchią. Gdyby z wy ciężka rewo
lucja wzięła na chwilę w rękę ster r&ądu, ogłou- 
ła Rzeczpospolitą jedność włoska nntyihinuwtby się 
rozpadła i każda część półwyspu stworzyłaby sobie 
nowy s?stem i nowy rząd.

Cokolwiek o tam powiedzieć można, amalgam 
wymarzony przez Cavaura i urzeczywistniony po
zornie przez Wiktora Emanuela w Rzymie, nie 
istnieje de facto. Neapolitańczycy nic nie mają 
wspólnego z Rzymianami, mieszkańcy Rimani: nie
nawidzą Piemontczyków, a 8ycylijczyc? tak są n e- 
oodobni do północnego Włocha, jak Francuz do
Glrńczjka. . . .  . . . . .  .

Z obawą przeto oczekiwać można najbliższych
dyskusyj na Monte Citorio.
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Fanfulla nazywa w numerze wczorajszym obe
cne położenie „wieżą babilońską." Trudno byłoby 
w istocie w tej chwili, w wilię owych interpelacyj, 
od których zależy los gabinetu, zdać sobie dokła
dną sprawę z stanu umysłów w Izbie i przepowie
dzieć w spo3Ób mniej więcej pewny rezaltat głoso- 
wanta.

Włoska Izba deputowanych nie jest już pałacem 
reprezentantów kraju, lecz iBtną targowicą parla
mentarną. Targi odbywają się w oczach publiczno
ści. Są sprzedawcy, nabywcy i faktorzjr wotów. 
Każdy przywódca Btronnictwa, lub odcienia stron- 
nictwa, jeden tylko cel: awiększyć liczbę swoicn 
popleczników. Listy dniem i nocą obiegają po uU- 
oach, często adhezje nadchodzą telegrafami, a dzien
niki zbierają i notują skwapliwie liczby. Jeżeli to 
się nazywa parlamentaryzmem, to przyznać trzeba,
że jest on u schyłku. . .

Wczoraj obiegała lista, która mi się wydaje dość 
dokładną, zestawiam ją jednak tylko dla ciekawo
ści, gdyż trudnoby było wysnuć z niej wniosek 
nraktveznv *

Izba liczy 425 członków, którzy podzieleni są
następnie: .  „ . . . .

Nicotera i jego stronnicy 70 głoBów, Crispi i je- 
jro stronnicy 35; Depretis ma za sobą 30 głosów; 
centrum bardzo podzielone co do kwestyi gabinetu 
70; czysta prawica 90; ministeryalni zapewnieni 
130 głosów; razem 425 głosów. .

Ważenie Bię głosów za lub przeciw gabinetowi 
lub tego albo owego odcienia, może spowodować

R i y m  9 grudniu.

(R .F .)  Od dni dziesięciu połołen:e w niczem 
się nie zmieniło. Za trzy lub cztery dni rozstrzy
gną się losy gabinetu, ale to sprawa najmniejsi ój 
wagi wśród ogólnśj sytuacji. W pierwszych dniach 
po zamachu król mógł był dużo przedsięwziąść, 
dzisiaj bodaj czy nie zspóżno. Pod wrażeniem bomb 
i ministrowie zmienieni i Izba rozwiązana i przed
sięwzięte środki energiczne znalazłyby poparcie i 
uznanie na* et w kołach liberalnych umiarkowa
nych, u tych wszystkich, którzy mają coś do stra
cenia a nie mają ochoty dostać się ped rządy Ko
muny. Ale po tygodniowych dyskusyach i kłótniach 
w parlamencie, kto zawinił, kto ma hyć odpowie
dzialnym, wszystko wróciło do dawnćjkolei: o In
ter nacyonalu jakcś mnićj słychać, organa rrądowe 
ton zmieniły, żądają tylko, by żadnych zmian nie 
zaprowadzano w systemie liberalnym, bo jedjncm 
lekarstwem na wszystkie choroby, jedynym środ
kiem na wszystko złe, jest statut czyli konstytucja. 
Dzisiaj więc położenie tak się przedstawia. Jeżeli 
pozostanie dzisiaj gabinet u władzy, zapewnie po
stara się, aby ruch republikański nie czynił wy
bryków a rozwijał się po cichu. On mu będzie do
pomagał tajemnie, jak go wspierał dotychczas i 
powoli swoimi adeptami zapełni wszystkie ważniej
sze posady rządowe. Republika, jak powiedział je
den z dyplomatów, może przyjść pod protekcyę 
tych panów, tak niespodzianie, że nie Bpotka na
wet oporu, tez krwi rozlewu, może bez Bpadku 
papierów publicznych na bursie. Jeżeli zaś consor- 
ci, którzy w tćj chwili bardzo się ruszają, wezmą 
jzórę, rach wzmoże się odrazu, bo cała opozycja 
weźmie w nim udział, i prędko przyjść może na
wet do częściowych wybuchów. Uważam za bardzo 
zły symptom, że dzienniki ciągle mówią, a mini
ster wojny w parlamencie zapewnia o do konałem 
usposobieniu armii. Więc już przyszłoby w liberal-

Część literacko-artystyczna.

TAJEMNICA KRÓLA.

Panie Redaktorze!
Żądałeś pan odemnie krótkiego poglądu dla 

Cza*u na świeżo wyszłe, ważne dzieło księcia Bro
glie. *) Żądanie to jest dowodem owej sympatyi, 
jakiej doznałem od paca i jego ziomków w ciągu 
mego przelotnego pobytu w waszym zajmującym 
kraju. Pospieszam Bpełnić żądanie pańskie nie tyle 
w przekonaniu, że oddaję przysługę, jak, aby oka
zać mą wdzięczność. Chciej pan więc widzieć w tem 
moją życzliwość równie dla Pana, jak dla jego dzien
nika. Zresztą, jeżeli kto ma dziękować, to ja, któ
remu nastręcza się sposobność przypomnienia swe
go nazwiska w kraju, drogim mi z powodu trady
cji mojej ojczyzny i mojej rodziny, zanim jeszcze 
przyłączyły się do tego miłe osobiste wspomnienia. 
Mówiono mi, że zjednałem sobie tam prawdziwych

•) Le Secret du Roi, Corretpondance Secrete de
Loui* X V  avec te* agent* diplomatiques 1752 —
1774 par le Due de Broglie, de VAcademic Fran-
eaite. PariB. Calman-Lóvy 1879, 2 toI. in 8°. »

przyjaciół; pozwól mi pan przypomnieć się ich pa
mięci i wyrazić im całą moją wdzięczność; dali oni 
mi poznać uprzejmą gościnność polską, o której 
nieraz marzę i radbym doznać jej jeszcze kiedy.

Le Secret du Roi (Tajemnica króls), jest dzie
łem, które wkrótce będzie w rękach wszystkich. 
Imie autora, jego talent, rola jaką odegrał w dy
plomacji europejskiej i w polityce wewnętrznej 
Francji, wystarczyłyby już, aby dziełu zapewnić 
szeroki rozgłos, gdyby sam przedmiot nowy, nie- 
dotkniety dotąd, a nadzwyczajnie interesujący, nie 
budził z najlepszej strony ciekawości światłych lu
dzi. History a XVIII wieku, to historya nasza
Krótkowidzący tylko politycy nie umieją odnosić 
się do początków i szukać w przeszłości przyczyn
teraźniejszości i wróib przyszłości. H storyę ludzi 
nie tworzą osoby, lecz całe pokolenia składają: się 
na nią. Dla człowieka myślącego upadek wpływu 
francuskiego pod długiem i nieszesęsnem panowa
niem Ludwika XV, rozwój polityki anstryackiej za 
Maryi Teresy, olbrzymi wzrost Prus pod wpływem 
barbarzyńskiego jeniuszu Fryderyka, wreszcie po 
dział PoUiki — który jak mówiono, śmiertelnym 
grzechem obciążył sumienie Faropy, a z którego
dotąd nie została rozgr eszoną— wszystkie te fak
ta ważniejsze są o wiele i bardziej wzruszające, niż 
tysiące sensacyjnych nowin zapełniających prasę! co

dzienną pod rubryką bieżących wiadomości. Z każ
dym dniem odchyla się coraz bard dej zasłona o- 
krywająca przyczyny tych wypadków i dozwala o- 
cenić je dokładniej i ałuazniej rozdzielić odpowie
dzialność w tych ciemnych kweatyach. Książę Bro
glie daje poznać jedną }  najtajniejszych części taj 
historyi. Wiedziano mniej więcej, że Ludwik XV 
party raczej przez swą skłonność do intrygi, niż 
przez troskliwość o sprawy publiczne, utrzymywał 
tajne stosunki z kilku ajentami dyplomatycznym;. 
Europa podejrzywała go jnt w XVIII wieku i pa- 
mietniki z tego czasu nadmieniają nieraz o „taje- 
mnicy króla," która była przedmiotem najdziwa
czniejszych domysłów. Niewiedząc nic pewnego, 
przeczuwano tylko coś skrytego i nieznanego, co 
tak dobrze odpowiadało owym czasosi intrygi, 
w których budoary i biesiady dostarczały więcej 
może wypadków, niż kongresy i eejmy. Już znako
mity uczony francuBki p. Bcutaric, znahzłszy nie
które dokumenta w archiwach ministerstwa spraw 
zagranicznych, zdołał za naszych czasów rzucić pe
wne zarysy owej mglistej historyi, którą ks. Bro
glie w pełnem świetle przedstawił.3) Lecz i w, ta
jemnicy są stopnie, i dokumenta, które^ zntlarł 
p. Boutaric będące prostami, bardzo krótkiemi roz
kazami króls, mogą prawie uchodzić za dokumen-

3) Corretpondance Secrlte inidite de Loui* X V
sur la politique śtranglre. Paris 1866, 2 vol..

1 a  urzędowe, wobec długich, prawie poufnych ko
respondencji, jakie król pisywał do swoirh ajen
tów. Luki, jakie wskazywał p. Boutaric należało 
zapełnić i uczynił to właśnie ks. Brcghe. ł

Sekretna dyplomicya Ludwika Xv obejmowała 
obszerną siecią całą Europę, była uorganizowaną 
hierarchicznie, podporządkowaną rzeczywistemu mi
nistrowi, miała głównych swoich ajentów i podwła
dnych, osobno fundusze i używała depesz szyfro
wanych Trudnoby lepiej zdefiniować ten rząd je- 
dnem słowem, niż to uczynł ks. Broglie, mówiąc: 
Ludwik XV ulegał szczególnej f*ntazyi, muł on 

na raz dwa ministerstwa: jedno czynne, drugie 
doradcze." Łatwo odgadnąć do jakich trudności i 
sawikbń dawał powód równoległy tok dwóch tych 
ministerstw, z których jedno musiało pozostawać 
w zupełnej nieświadomości o istnieniu i działaniu 
d ru g ieg o . Między oioby, które pałniły poniekąd o- 
buwiązki sekrełarzów tajemnego stanu, i dyploma
tów mających grać podwójną rolę, trzeba było wsu
nąć całą masę figur podrzędnych, których nazwisk 
dowiaduje się z zdziwieniem historya, bądź że jej 
całkiem był/ niemi ne przed owem Biczególntm 
wykryciem, bądź że je p liczała do świata budua
rowej galanteiyi Kogóż np. me uderiy w powa- 
żnem opowiadania księcia Brcghe, rozdział prawie 
nie wydany, z życia kawalera Eon de Beaumont. 
Imienia tego detąd ladzie dobrze wychowam głośno 
powtarzać nie śmieli, gdyż przywodzi ono na,pa

mięć obraz najwyuzdańszej niemoralności XVIII 
wieku. Mniej już zadziwia imie Dumouriera, gdyż 
w pamiętnikach Swych meomiesikał ów świetny 
rycerz galanteryi—poszanowanie bowiem prawdy nie
wiele go obchodziło — przesadzić o wiele ważność 
swojej roli dyplomatycznej. Lecz jeżeli Dumourier 
osprawiedliwiał po częśsi zaufanie, jakie w mm 
pokładał Ludwik XV, pamiętać należy, że kiedy 
król fcancuski lekkomyślnie powierzył mu najwa
żniejsze interesa, był wówczas awanturnikiem bez 
rodu, bez majątku i podrzędny zajmował stopień. 
Zaleciło go względom królewskim koleżeństwo z nie
jakim Favier, skończonym typem tajni go ajenta, 
którego Bię używa, lecz się do niego aieprzyznaje, 
człowieka obdarzonego jednak wyższą zdolnością, 
który wyobrażał jedno z kół najbardziej cieka
wych skomplikowanej machiny, jaką wjmyśLł Lu
dwik XVs). Tercier przeciwnie, jeden z pierwsiych 
aowierników słynnej tajemnicy, pełnił z niezwykłą 
godnością i talentem, obowiązki mez&szczytnf, lecz 
aardynalnr, pierwszego ajenta spraw zagranicznych.

P . Ju lia n  K laczko przytoczył w jednym  z zna-
k J lty d . siyd . »*,*»■«*. I W  »f'“ '
deux Monde* obszerny m em oryał, u łożony przez F»- 
v iera  o polityce europejskiej dla kró la  Ludwika XV. 
W  dziele k sięc ia  B roglie Le *ecret d u  r o t  om ów iony

*. *_ — ̂ m onrał honflnwW azie ie  kbioci*   -
je s t  w yczerpująco ów memoiyal, będący  p raw d z i
wym obrazem dyplomacyi XY1II w ieku .
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nych Włoszech na armii się opierać. Co zaś w ar
mii się dzieje, różnie mówią, a jak ktoś zauważył, 
że na prawdę czując się dobrze, nie myśli się j 
nie mówi o zdrowiu, a przyn=jmnićj musi źle ten 
wyglądać, którego wszyscy znajomi o zdrowie py
tają. Temi dniami w Kwirynale żałowano podobno, 
ie  nie ma już jenerała Lamarmory, bo un jeden 
nie byłby sig uląkł w obronie dynastyi sabaudikiój 
ani ulicy, ani parlamentu, a przechodeąc po kole 
przyjaciół monarchii, jakoś nie znaleziono nikogo, 
na kimby z calem zaufaniem oprzeć sig można. 
Jeszcze za Wiktora Emanuela na dworze ro
zumowano podobno w ten sposób: jak nie będzie 
można dać sobie rady w Rzymie, wrócimy do Tu
rynu. Dziś, jeżeli przyjdzie do wybuchu republikań
skiego, to może i Piemont nie będzie dawnym 
Piemontem, la stella d Italia zmieni wszędzie krzyż 
sabudzki na frygijską czapkę.

Ciekawe fazy przechodzi sprawa arcybiskupa 
neapolitańskiego. Po śmierci kardynała Riano Sfor- 

Papież mianował arcybiskupem uczonego bene
dyktyna z Monte Cassino, z rodziny książęcej San 
Fence. Za czasów królestwa Obojga Sycylii, stolica 
biskupia neapolitańska należała do patronatu kró
lewskiego, ale rewolucya zniósłszy konkordaty, za
brawszy na rzecz skarbu dobra duchowne, chciała 
zatrzymać dla siebie wszystkie dawne przywileje 
utrzymać wszystkie dawne ciężary szkodzące Ko 
śdołowi. Pius IX nie zważając na rewolucyg, mia
nował biskupów, rząd im odmawiał exequatur. 
Była chwila, w której ośmdziesięciu biskupów było 
wyzutych z dochodów, a wobec ustaw włoskich nie 
mających jurysdykcji. Nie robióno im wprawdzie 
procesów, nie wigdono ich i nie wypędzano z oba
wy ludu, ale nieraz chętka przychodziła rządowi 
spróbować systemu pruskiego. Raz na obiedzie u 
hrabiny Mśrtfbri jtden s adiutantów królewskich, 
wobec Wiktora Emanuela głośno Dowiedział, pa
trząc ku Watykanowi: „Ci potrebbe per questi Si
gnori un Biemark* ; (Trzebaby na tych panów 
Bismarka). Ale Bismirk nie zwyciężył w Niem
czech, tern mniej bjłby zwyciężył we Włoszech. 
To doradzało umiarkowanie. Książę San Felice o- 
bjąwszy Stolicę biskupią, musiał przyjąć gościnę 
w domu prywatnym, bo rząd mu zabronił wstgpr. 
do pałacu i do seminaryum, ale ponieważ lud nea 
politafiski bardzo dba o godność swego paBterza i 
przeszło dwustotysięczny tłum wyszedł na jego spo
tkanie, więc kiedy król sig wybierał na objazd po 
kraju, uradzono ta  dworze, tym razem patrzeć 
przez szpary na kwestyg patronatu i udzielić ar
cybiskupowi exequatur. Syn królewski nosi tytuł 
księcia neapolitańskiego, wigc dla uczynienia go 
w mieście popularnym, miała się odbyć z wielką 
pompą ceremonia Sakramentu Bierzmowania. Rida 
Stanu umyślnie w tym celu zwołana, dekret był 
gotowy, ale tamach wszystko popsuł. Spodziewano 
się urzędowego powinszowania od Papieża, urzędo
wej wizyty arcybiskupa, z jednej strony pewnej 
koncesji, z drugiej uznania faktów dokonanych. 
Kiedy nadzieje omyliły, dekret schowano napowrót 
do szufladki, il principino di Napoli, powrócił d> 
Rzymu nie bierzmowany. Myślano, że zły humor 
poskutkuje, próbowano jeszcze innego Bposobu. 
Król pojechał do katedry, ale go ani kapituła, 
ani arcybiBkup nie przyjęli u drzwi z krzyżem. 
Ztąd nowa uraza i nowy powód do ccfaię:ia exe
quatur. Arcybiskup do tej chwili nieuznany— żyje 
w gościnie z jałmużny,
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Pierwsze rozprawy w parlamencie nad kwestyą 
afgp.ńiką, dowiodły że siła rządu nie doznała u- 
szczerbku od chwili zamknięcia poprzedniej sesyi 
w sierpniu r. b. Opozycya nie ośmieliła Big stawić 
czoło rządowi, wnosząc wprost poprawkę do adre
su w odpowiedzi na mowę tronową, lecz moc?a 
p. Whithead naganiając rząd za jego politykę af- 
gańsbą, miała taką praktyczną doniosłość, jak gdy
by ją sformułował uznany przywódzca opozycji.

Propozycję p. Whithead poprą bezwzględnie pier
wsze ławki opozycji, przywódzcy i menerowie, lecz 
w szeregach liberałów odpadnie niejeden, gdyż od
krycia, jakie przyniosło ogłoszenie urzędowe kores
pondencji dyplomatycznej o sprawach Azyi środko
wej, podnieciły uczucia antirosyjskie.

Woina afgeńska wydaje się tu konieczną nie z po
woda Siyr-Alf go, lecz z powodu posuwania się Ro
sjan w Azyi środkowej. Ostatnie dni dostarczyły 
rozmaitych doniesień i wyjaśnień o tym pochodzie 
Rosyan. Ponieważ weraye obiegające, zbyt zwykle 
są zmącone i przesadne, chcę wam przedstawić fak- 
ta w właściwem świetle i dokładnie.

Wiadomo, że Rosy a nadzwyczajnie pragnie do- 
traeć do Merwu, będącego poniekąd kiuczem do 
Hsratu. Układy zawarte między Rosyą a Persyą, 
aby cel ten osiągnąć, wyjdą za kilka dni na jaw 
i większe jeszcze wzbudzą zajęcie niż świeżo ogło
szone listy jenerała Kanfmanna do emira. Persja 
jest mocarstwem zbliżającem się do upadku, niępo- 
dobna jej więc opierać się wymaganiom potężne
go swego sąsiada półaocnego, jeżeli Anglin nie wy
wrze równorzędnego wpływu na dwór T herański. 
Zaszedł świeżo wypadek tego rodzaju. Na wiosnę

r. b. Rosjanie zorganizowali dwie kolumny, mają
ce operować na Mer w. Jedna z nich wyruszyła 
z Krasnowodska, zajęła Kizil-Amt i przyłączyła 
tary tory am. Druga kolumna wyszła z Schidar na 
południowo-wschodnie wybrzeża morza Kaspijskie
go. Posuwała się wzdłuż doliny Atreku i miała iść 
na Kuszan w terytoryum parskiem. Faktycznie ope
rowała kolumna ta na terytoryum parskiem wzdłuż 
zachodnich stoków gór Kapet-Dagh. Góry te od
dzielają Persyę od puszczy, której Merw tworzy 
główną oazę. Rząd angielski bardzo był nie rad, 
że Peraya pozwoliła Rosyi dri&ł&ć wojskowo na 
własnem terytoryum, a przedewszystkiem, że rząd 
perski podjął się dostarczać Rosjanom żywności 
środków przewozowych począwszy od Kuszanu. Wy
słano z tego powoda list do dworu Szacha i w skut
ku tego kroku minister Szacha zawiadomił Rosyan, 
że niemoże wykonać układa, o jakiem była mowa, 
co do dostarozania żywności i środków przewozo
wych począwszy od Kuszanu.

Rosja nie taiła swego niezadowolenia, lecz nie 
domagała się wykonania wapomnionego układu, gdyż 
kolumoa z Sdkidaru napotkała tyle trudności w swym 
pochodzie do Atreku, że nie mogła dotrzeć do Ku- 
s-ssnu i musiała zwrócić się na północ dla połą
czenia się w Kizil Arwat z kolumną krasno irodską.

Połączone siły puściły się w pochód wzdłuż w scho
dniego stoku łańcucha Kapet Dagh, i otrzymane tu 
wiadomości WBhazują, że nie dalej posunęły się m d  
120—150 mil w południowym kierunku. Telegram 
berliński twierdzący, że ussły 500 mil i podbiły 
Torkomanow w Tejendzie i Merw, nie znalazł ta 
wiary. Le.’z tea rezultat przedwcześnie rozpuszczo
ny może spełnić się na przyszłą wiosng, a posta
wa, jaką przybrać może akcya i osyjska w Azyi jest 
tego rodzaju, że wpłynąć może głównie na wypad
ki w Afganistanie. Bez przypuszczenia okupacji ro
syjskiej w Morwie, Anglicy nie i yliby weszli do wnę
trza Afganistanu i nie posunęlily się dalej po za 
punkt, do jakiego już dotarli. Zajęliby w sposób 
stały Dielalabad, jeden lub drugi z wąwozów doliny 
Kurau równie jak Peszin

Opinia publiczna żąda, aby zamiast zatrzymywać 
się w Peszinie, armia z Bolanu wtargnęła do Can- 
daharu db  zapanowania nad drożą do H?ratu.

Rząd angielski nie pragnie anektować jakiejbądź 
części terytoryum albańskiego. Aby sprostować gra
nicę indyjską, d ść będzie zająć pewną liczbę punk
tów na terytoryum neutralnem, jak n. p. wąwozy 
luramshie i Kyberskie między terytoryum sfgań- 

skiam i terytoryum indyjskiemu Pytanie, czy Anglia 
postanowi osiedlić się w Kabula, w Her acta w wą
wozach Hindu-Kusz, zależy całkowicie od rodzaju 
oporu Afganów i od taktyki, jaką zachowają Ro
sjanie. Rząd angielski spodziewa się, że skutek 
moralny zwycięstwa jen. Robeta w Pecivdrze, skło
ni emira do układów w ciągu zimy.

Stronnictwo liberalne chce nżyć jako zarzut prze
ciw rządowi, że tenże ze skarbu indyjskiego opędzić 
zamierza koszta wojny afgańskiej. Lecz z innej stro
ny, rozumie się że po ukończeniu wojny, parlament 
lawotuje subsydia ze skarbu angielskiego dla skar- 
ra indyjskiego w sumie odpowiedniej wydatkom na 

wspomnioną wojnę.
Ponieważ książę Scindii ofiarował rządowi anglo- 

ndyjskiemu usługi swojej armii, wierność krajo
wych książąt można w. ogóle uważać teraz za 
zapewnioną.

Siły armii indyjskiej mają byó niezwłocznie zwięk
szone, aby mogły być w pogotowiu na wszelką ewen
tualność w ciągu przyszłej wiosny. Nie można się 
pod tym względem lękać trudności. W Indyach peł
no jest dymisyonowanych żołnierzy, którzy stawią 
się na pierwsze wezwanie. Służba angielska jest 
tak popularną, że w pułku kawaleryi krajowej żoł
nierze nie wahają się wydać 300—400 rnpij (750 
do 1000 fr.), aby sobie sprawić umundurowanie. 
Znsoby wojenne Indyj pą ogromne, byleby tylko 
rrąd zadał sobie pracę zużytkowania ich.

N. Pan nadał Dr.Karolowi S m i e t a ń s k i e m u ,  
radej sądu krajowego w Krakowie, tytał i cha 
rakter radcy sądu wyższtgo, uznają-: jego dlugc- 
etnią, wierną i skateczną służbę, a to z okolicz

ności przeniesienia go na własną jego prośbę w Bta- 
y staa spoczynku.

Minister sprawi dliwości mianował Włodzimierza 
S t r o n c z a k a  kandydata aotaryatu w Drohoby
czu, notaryuszem w Sądowśj Wiszni.

12 grndnia. Projekty rządowe, które 
na pierwazem po przerwie posiedzeniu Izby posel- 
skój bądź załatwione zostały w pierwszem czyta
niu, bądź całkiem świeżo wniesione, są następu
jące:

Ustawa o przedłożenia prawomocności §§ 11 i 
13 uiitawy wojshowćj stanowi, że stan wojenny ar
mii staiój i marynarki wojeatćj nadal także aż do 
końca r. 1879 wynosić będzie 800,000 ludzi. Przed 
końcem r. 1879 przedstawi się parlamentom obu 
części [monarchii nowe wnioski co do zmiany. Tak 
samo kontyngenB rekruta, przypadający na jednę

i na drugą część monarchii, pozostanie do końca 
r. 1879 bez zmiany.

Ustawa o nrowizoryum budietowem na pierwszy 
kwartał r. 1879 stanowi w § lszym, że aż do dnia 
31 marca rrąd upoważniony pcb:'erać wsselkie po 
datki dotychczasowe; § 2 4  mówi o opędzaniu wy
datków p'erwszego kwartału we ile uchwał budże
towych aa rob 1878; § 3ci pozwala na pokrycie 
niedoboru trgo kwartału wydał obligacje na rentę 
złotą do wysokości 20 milionów; § 4ty upoważnia 
rząd do wydania obligacyj niespłacalnego długu 
publicznego, stworzonego ustawą z dnia 20 czer
wca r. 1868 w takićj wysokości, jakiój będzie no- 
trzeba do spłacenia kapitałów płatnych w r. 1879 
celem umorzenia powszechnego długu publicznego, 
oprocentowanego papierami; na poczet tych spłat 
należy natychmiast wygotować obligacyj za złr. 
30,110,000.

Ustawa o poborze rekruta w r. 1879 zawiera 
zwykle liczby, tj. 54,541 lcdzi dla armii stałśj 
(wraz z marynarką) i 5454 d h  rezerwy pierwsse- 
go powołania (Ersatzreserve).

Ustawa o przedłużeniu prawomocności ustawy 
z dnia 31 marca r. 1875 przrpisuje, że postano
wione tą ustawą zwolnienia od stamplów i opł&t, 
tudzież ułatwienia w wymazywaniu pomniejszych 
pczycyj hipotecznych, mają trwać jeszcze do koń 
ca r 1881.

Uatawa o wcieleniu gminy Sr-izzy do Dalmacji 
b rzmi: A rt I. Gmina Spizza na mocy art. XXIX 
ust. 3 traktatu berlińskiego jest wcielona do Dal
macji. Art. II. Ustawy i urządzenia obowiązujące 
w Dalmacji obowiązują tek ta w gminie Spizzy. 
Riąd jednak upoważniony wydać Bposobem rozpo
rządzeń postanowienia przejściowe. Art. III. Wy- 
konanio tćj ustawy poruczor,e całemn ministerstwu. 
Da uf.tawy tój jest dodany op-s gminy Spizza,z któ 
trgo wyjmuj jmy co Detonuje: Granice gminy są 
określone artykułem XXVIII traktatu barl óskieg -; 
powierzchnia wynosi ckoła 35 kilometrów kwad'v, 
należą do nićj Misz'ci, Gj arm ani i Sapani z około 
120 rodzinami prawosławnemi, Mdewici, Zagradici, 
Jankowie!, Brkani i Sotomori czyli Spizza, dalój 
B ea i Magjari z 176 reddnemi katolickiemi; na- 
koniec Sauszań z 70 rodzinami batolickiem'; wszy- 
stkiójludn śsi jest około 1700 dusz; narodowość prze
ważnie albańska; wszyscy jednak mówią również 
dobrze po Berbaku jak po albańaku. Poddanych au- 
stryackich mieszka tam 13 rodzin. Są tam dwa 
punkty utwierdzone: Nebaj i T»bia; Kraik to gó
rzysty; komunikacja nieszczególniejsze; ziemia mi
mo troslliwśj uprawy nie bardzo urodzajna, to też 
10 do 15% ludności męskiśj wychodzi na zarobek 
do Małój Ałyi, każdy jest właścicielem oprawiane 
go przez siebie gruntu. Przemysł r gran cza się na 
wyrabianiu sprzętów domowych; handel bardzo 
mały. Wcielenie (ego ob u ara stanowczo położy 
kres powtarzającym się aż do r. 1876 sporom gra
nicznym między gminami Spizzą a Pastrowiciem.

— Wczoraj przyjmował Cesarz deputacyę bo
śniacką w Peszcie. Adres wręczony przez nią Ce
sarzowi jest następującćj osnowy:

„Waeza C. i Kr. Apostolska M:ści! nasz pełen 
chwały Panie 1 Po długoletnim złym raądzie, któ
ry doprowadził kraj do ostatecznego upadku, spo
dobało się n!ezbadanój Opatrzności Boga, wir uszyć 
naszym nieszczęśliwym losem litośne serce W&szój 
Apost. Mości. W porozamien'u z mocarstwami eu- 
ropejskiemi wyruszyły zwycięzkie wojaka Waarój 
Cee. M- ńci i z pomocą Bożą wkrdtkim czasie nie
rozsądny opór złamały, chciwy fanatyzm poskro
miły, niszczący pożar wojny doaaowój stłumiły. 
Miejsce niezadowolenia i anarchii zastąpił wkrótce 
pokój, ufność w utrzymania porządku i od dawna 
upragnionego powszechnego dobrobytu.

Uznając i sławiąc szczęście, ża to wzniosła i ludz
kie zadanie przypaść mogło tylko dostojnemu do
mowi cesarskiemu habsbursko-htarfńakiemu i je
go czcigodnój monarchii, uważał lud bośniacki za 
swój najświęt?zy obowiązek wysłać ze wszystkich 
czyści swój ojczyzny, ze wszystkich wyznań i sta
nów złożoną deputacye, aby u stóp Najwyższego 
tronu Wasiój Apost. Mości w imienin całego kra
ju i ludu złożyła najum ziściśj uczucia najgłębsi A 
wdzięczności, crci i niewzruszonój wierności dla 
Was7Ćj Apost. Mości i Najwyższego domu cesar
skiego,

Wspaniałomyślny Cssarzu i Królu! Jakkolwiek 
nasza niegdyś dumne, a teraz złamana Bośnia, jest 
zubożałą i pustą, mimo to synowie jej muszą o- 
świadciyć, iż nie wszystkie źródła dobrobytu są wy
czerpane, któremi Wszechmocny kraj nasz obda
rzył. Świadome rzeczy i pracowite ręce znajdą u 
nas skarby, które stokreć wynagrodzą wszystkie 
tiudy i koszta.

Jakkolwiek lud nasz pod względem cywilizacji 
i nauki daleko w tyle pozostał, to przecież rząd 
mądry obudzi na drodze naturalnego rozwoju śpią
ce w ludzie naszym zdolności do skutecznej czyn
ności, abyśmy mogli odpowiedzieć wzniosłym celom 
Waszej Cesarskiej Mośei i wejść na drogę postępu, 
która nas godną ot aż a łaskawej opieki Waszej Ce
sarskiej Mości.

Racz Wasza Apostolska Mość być przekonanym 
o zgodności myśli i uczuć ludu bośniackiego, który 
chociaż wedłag różnych wyznań wiary żyjąc, za

wsze tylko j e d n y m  jest ludem. Jego najgłębszem 
i jednomyślnem jest życzeniem, aby pod opieką 
pełnego chwały domu cesarskiego mógł brać udział 
w dłago upragnionym postępie, bez względu ca 
wyznanie wiary.

Przy tej uroczystej sposobności błagamy Boga 
Wszechmocnego, aby ochranie! Waszą Apostal ką 
Mość i dostojny dom cesarski i z ros?tą ludów 
potężnej monarchii austro-węgierskiej, wołamy z za
pałem :

Niech żyje Jego Ces. i Kr. Apost. Mość Fran
ciszek Józef I ! “

Kronika miejscowa i zagraniczna
Kraków 13 grudnia.

Wczoraj naztępca tronu Arcyks’ąte Rudolf te
legrafował do Arcyksięoia Fryderyka, zaspakajając go 
co do stanu swojego zdrowia.

— Stowarzyszenie łyżwiarskie w Krakowie urządzi
ło tej zimy ślizgawkę jak i przeszłej, na użyczonym mu 
przez komendę wojskową stawie będącym tej komendy 
własnością poza domem p. Maeala przy ulicy Karmeli
ckiej naprzeciw zakładu Józefitów. Towarzystwo opła
ca użycie drogi przez realność p. Mazała do stawu. 
Za wpisaniem się na członka Towarzystwa i złożeniem 
tak sy , można otrzymywać na cały okres zimowy bi
lety dla całej rodziny taniej; kto zaś niema takiego 
biletu, płaci za ksżdym razem wstępne W sklepach 
pp. Źyohonia i Riedla dostać można biletów. Dzhó 
otwaroia ślizgawki będzie ogłoszony.

— W niedzielę dnia 15 b. m. o godzinie 4 popo- 
udniu będzie miał w Sali Radnej odczyt, na dochód 

Towarzystwa bratniej pomocy akademików, Dr Biuno 
A b a k a n o w i c z ,  profeaór akademii politechnicznej 
lwowskiej p. t. „O fonografie*, z którym robić będzie 
doświadczenia.

—  Pani Anna Essip.w, genialna pianistka, używa- 
_ąca w św:ecie muzykalnym szerokiego rozgłosu, azoze 
gólnie z umiejętnego przedstawiania dzieł Chopina, 
daje w przyszły czwartek koncert w Sali hotelu sa
skiego.

— Bochnia 12 grudnia.
(N.) Od kilku tygodni panuje u nas ospa i poja

wiły się już nawet eręste wypadki śmiertelne między 
młodzieżą szkolną. Celem zapobieżenia większemu sie- 
rzeniu się i dalszym jej groźnym następstwom, doty
cząca władza zarządziła zamknięcie wszystkich szkół 
w mieście aż do zupełnego wygaśnięcia choroby. I u 
nas rozpoczęły się przedstawienia amatorskie, wieczor
ki z tańcami i odczyty. W rocznicę śmierci Mickie
wicza Towarzystwo kasynowe urządziło na ucrczenie 
pamięci wielkiego wieszcza wieciór i zebrało składkę, 
z której 12 złr. przeznaczono na jednorazowe wspar
cie pilnego, a ubogiego ucznia gimnazyum.

— Czytamy w Sanie obszerny opis wieczorku Mi
ckiewiczowskiego, jaki odbył się w Przemyślu w dniu 
29 listopada. Z prowincjonalnych obchodów był to 
niezawodnie najpiękniejszy. Rano obchodził Przemyśl 
iamięć Mickiewicza uroczyjtem nabożeństwem żało- 

bnem w katedrze, program wieczorku był bardzo u- 
rozmaicony, prócz odczytu p. Karola S z u k i e w i c z a  
inżyniera kolei ŁupkowBkiej, o którym San odzywa 
się z wiełkiemi pochwałami, odegrano drugi akt Kon
federatów Barskich i wykonano kilka utworów mu 
zycznych. Czysty dochód z wieczorku przeznaczony 
na pomnik Mickiewicza przyniósł 151 złr. 46 cent. 
P ie n ią d z e  te  z ło żo n o  w  p rz e m y sk ie j K a s ie  O szczęd n o 
ści. Kiedy myśl obohodów Mickiewiczowskich przyję- 
a się w całym kraju, należałoby aby fundusze na 
>omnik, przybywające z każdym rokiem, były skła- 
ane w jednem miejscu. Dotąd bowiem jedna tylko

Czytelnia akadem. krakow. posiada tysiąc kilkaset złr. 
zebranych przez lat kilka z wieczorków. Ceotraliza- 
cya fanduszów w rękrch jednego komiteta, któryby 
się zajął następnie postawieniem pomnika byłaby na
der pożądaną; zwłaszcza, że jak zauważyliśmy w tym 
roku, w niektórych miastach dochody z wieczorków 
Mickiewiczowskich przeznaczane były na inny oel. 
Na tej drodze nigdy się nie dojdzie do zebrania po
trzebnego na pomnik ftmduszu, gdy przeciwnie docho
dy z odbywanych corocznie w całym kraju wieczor
ków, składane w jednem miejscu utworzyłyby znaczny 
fundusz.

— Ministerynm wojny zajmuje się obecnie, jak do
nosi Bohemia, planem reorganizacyi muzyki wojsko
wej austryackiej. Skrócenie czasu służby w armii 
zaledwo przy największych wysileniarh dozwala ka
pelmistrzom przez uciążliwe kształcenie elewów w puł
ku, utrzymać sławę wojskowej muzyki austryackiej. 
Kilku przeto kapelmistrzów wypracowało wspólny pro 
ekt, który zapewniłby orkiestrom w armii odpowiedni 

przyrost i określił a zarazem ulepszył niepewne sta
nowisko kapelmistrzów. Projekt, który w dzisiejszem 
stadynm ma wszelkie widoki wejścia w życie, polega 
na tern, aby utworzyć centralną szkołę muzyki woj
skowej w Wiedniu z filiami w większych miastach 
garnizonowych, w których kształcić się mają elewy 
i po ukończeniu kursu być przydzielani do pułków. 
Uczęszczający do takich szkół, muszą się zobowiązać 
pewną liozbę lat czynnie przy orkiestrze pułkowej 
odsłużyć. Kapelmistrze, którzy właściwie teraz nie 
mają w Austryi żadnej rangi, mają być urzędnikami 
państwa i mieć prawo do pensyi. Podczas gdy dotąd

prócz funduszu pensyjnego stowarzyszenia kapelmi
strzów, żadnej nie posiadają emerytury. Tym sposo
bem przestaliby istnieć umieszczani przy niektórych 
pułkach tak zwani „obowiązkowi" kapelmistrze, Ł j. 
feldweble, którzy msją tylko mundur i obowiątki ka
pelmistrzów, lecz rangę i żołd feldweblów. Rzecz ta 
jak mówią w dobrze świadomych sferach, ma być ry
chło załatwioną.

— Niedawno umarła w Hermansztadiie wdowa ba
ronowa LBwenthal, z domu hrabianka Kun, dama zna
na powszechnie z nadzwyczajnej dobroci serca i zna
komitych darów umysłu. Obok tjch  cennych przymio
tów, odznaczała się ona jedaak rzadką ekscentryczno- 
ścią i aby tejże wolne puścić cngle mieszkała w osta
tnich latach w Szekely — Foldwar, ustronnym zamku 
pod Felvincz. Baronowa trzymała 60 do 70 psów, 
dla których była osobna kuchnia, a gdy który z jej 
czworonożnych ulubieńców zaniemógł, sprowadzała na
tychmiast weterynarza. Psy miały osobny cmentarz. 
Za lepszych czasów otoczona była ta przeszło 80 le
tnia matrona legionami służby i ubogich. W gminie 
była matką chrzestną około 60 dzieci, któremi opie
kowała się po mscierzeńahu ilekroć popadły w ubó
stwo. Staruszka sktńczyła na apopleksyę i pogrzeb 
odbył się dnia 5 b. m.

— Na pamiątkę wjazdu cesarra Wilhelma do Ber
lina stanąć ma obelisk kosztem składak. Nordd. allg. 
Ztg zachęca do kupowania broszy damskiej, na któ
rej wyryta je=t podobizna podpiBU cesarskiego; „tyle 
w dziejach świata znaczącego*.

— W Berlinie zdar/yło się temi dniami kilka wy
padków umyślnego rozbicia kosztownych wystaw skle
powych, jedynie dla tego, aby sprawca mógł na zi
mę dostać się do więzienia i znal żć tam pożywienie 
i przytiłek; przed parą dniami młody wyrobnik zbli
żył się do strażnika policyjnego i prosił, aby go are
sztował, gdyż niema co jeść i nie może znaleźć za
robku. Stróż bezpieczcń twa wymawiał się, ie  niema 
do tego prawa. A więc muszę coś złego zrobić, aby 
znaleść przytiłek i nie umrzeć z głodu. Niech i tak 
bidzie, rzekł wyrobnik i zaczął wymyślać na Cesarza. 
Wtedy rzeczywiście aresztował go Btrażnik i zapisał 
nazwiska świadków, aby winowajoę oskarżyć o obra
zę majestatu.

—  Niedawno donosiliśmy o machinie piekielnej, 
której ofiarą padła kobieta w Zabrzu, otworzywszy pa
czkę do męża jej adresowaną, a teraz donosi Schtetib. 
Mer kur o podobnej zbredni w okolicy Mtlasingen. 
Dnia 4 b m. niejaki Fischer otrzymał pocztą pudeł
ko które otwierając, raniony został ośmioma siekań- 
cami z nabitego nim phtoletu i jest mocno raniony. 
Tego samego dnia w innem miasteczku sąsiedaiem 
aktuaryusz Gótz otrzymał pudełko. Pod jego nieobe
cność ciekawa żona uchyliła nieco wierzch i dostrze
gła krucicę, co wstrzymało oboje małżonków od o- 
twarcia pudełka. Pokazało s'ę, że za oderwaniem 
wierzchu byłby kurek krucicy spuścił i zapalił proch 
i dynamitowe naboje w pudełku znajdujące się. Spraw
cy obu tych zbrodni nie zostali wyśledzeni.

Wiadomości policyjne: Straż polioyjna 
przytrzymała: Pinkusa Katsnera i Peesaeha Ungara 
chłopaków aa zamiar kradzieży i zaczepianie prze
chodniów.

T H  A T K . W sobotę dnia 14go grudnia. Po raz 
pierwszy: sztuka w 4 aktach Ernesta Legourć, osłon
ka Akademii —  z francuskiego przełożył Jan Arwin: 
Rozłączenie ( Une Separation) grana po ras piewszy 
w Paryżu, w teatrze Vaudeville 23-go grudnia 1877 
roku. — Pocsątek o godzinie siódmej.

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół 
sztuk pięknyoh otwarta codziennie od god*. l i te j  do 
4tej prócz poniedziałku. Wstęp w niedzielę 15 oen 
tów, w dnie powszednie 30 centów.

Dnia 12 go grudnia pochmurno, wieczorem śnieg; 
termometr od — 10*0 doszedł do —  3 0 C. — Ba
rometr idzie w górę; o godzinie 6-tej rano dnia 18 
grudnia stan jego był 737'4 milim.; termometru — 6'4 
C. — Wiatr południowy.

— W sobotę dnia 14 go grudnia: Św. Nikasego 
biskupa i Spiridiona.

W 1 « M o z h o ś « I  IkM bSiotgzrm H csB *.
— Wyszedł z druku tom I. dzieła notaryusza Dra 

Stanisłaaa M a d e y s k i e g o  p. n.: Układanie kon
traktów, systematyczne studya z prawa cywilnego 
tudzież wysnute z nich wskazówki praktyczne — 
obejmujący część „O zawieraniu umowy*. Kraków 
1878 r w 8re str. 228. Praca tą, oparta na syste
matycznych dziełach Ungera i Hksenóhrla, nowszych 
komentarzach i monografiach, przy pomocy prawodaw
czych materyalów drezdeńskiej komisyi do ułożenia 
powsz. niemieck. projektu do ustawy o zobowiązaniach, 
nakcniec przy szczególnym względzie na zasadnicze 
orzeczenia najwyższego Trybunału, zmierza do uzy
skania z rozbioru obowiązującego i w praktyce sto
sowanego prawa cywilnego, zasad dla układania kon
traktów na podstawach prawnie niewzruszalnych, z omi
nięciem pierwiastków, które w praktyce sądowej oka
zały się wątpliwemi, chwiejnemi lub spornemi, albo 
wskutek teoretycznych sporów takiemi okazać się mo
gą. W tym celu zawiera ona dwie równolegle poda
wane części: I. s y s t e m a t y c z n e  b a d a n i a  prawa 
cywilnego, skierowane do wyśledzenia i rozróżnienia 
przepisów ustawy, które umową zmienić można, od

On to trzymał ćiągle w swych rękach liczne i zmo- 
tane nici wielkiej intrygi królewskiej; on służył nie
ustannie sa pośrednika między królem i tajnymi 
ministrami, to jest keigeiem Conti i hr. Broglie. 
ZmaJemi wyjątkami, ajenci „tajemnicy króla," byli 
ludźmi nieznanymi, i podczas gdy ambasadorowie 
wvaokiego rodu i świetnego mienia, zbytkiem do- 
równywając dawnej dyplomacji francuskiej', działali 
widocznie według wskazówek otrzymanych z Pary
ża od Choiseula lub Berniego, niektórzy w cieniu 
ukryci pełnomocnicy, Bekretarze powstali z gminu 
lub ladzie najpodrzędniejsi, o których niewiedsiano 
Że mają jakiekolwiek związki z światem dyploma
tycznym, objawiali obcym rządom prawdziwe za
miary swego pana i otrzymywali odpowiedzi, które 
szybką i pewną drogą dochodziły do uszu króle
wskich. Jeżeli niektórzy z tych ajentów zdobyli 
sobie rozgłos, czy to sławą oręża jak Dumourier, 
czy ponętą skandalu jak Eon, czy powodzenia
mi literackiemi jak Caron de Beaumarchais, który 
zanim napisał aw go Cyrulika Sewilskiego, kuuł 
intrygi godne Figara-— najwiękssa ich część pogrą
żona była w zapomnieniu, z którego ją wydobyła 
dopiero jenislna praca bsięda Broglie.

Pojąć łatwo do ilu komicznych lub tragicznych 
zdarzeń otwierała pole podobna organizacja. Nie
kiedy za wikłanie tak są splątane, węzeł intryg tak 
zmotany, że zdaje się iż jesteśmy na komedyi wło
skiej. W istocie o mało że Bię wierzyć nie chce, 
iż chodzi tu o aktora, i w tym świecie faktycznym i 

łatwo wskazaćby można „tyrana,* „sa- 
aicą,« -wielką zalotnicę,* a nawet „eamo-

zwańca,* która to nazwa przypadała słusznie pa
na d'Eon, który się podpisywał: „Kawaler d’Eon 
de Beaumont, dawny kapitan dragonów." Aby 
zwiększyć zamęt, jaki podwójna ta dyplomacja 
wprowadziła w politykę europejską i we własną 
politykę Ludwika XV, zdawał tię król znajdować 
przyjemność w coraz większem wikłaniu wątka swej 
myśli; niedość mu było mieć jednę tajemnicę, trze
ba mu było kilku. Wynajdywał też sobiś nowych 
powierników bez wiedzy dawniejszych, krył się przed 
jednymi aby Bię posługiwać drugimi, zwód sił ich 
wsłystkich naraz z figlarsością i dwulicowością 
dziecka. Drżał on ciągle, gdy tajemnica — co się 
zdarzało co chwila — misła zostać odkrytą, bądź 
przez ofca rządy, bądź przez własny rząd jego, 
bądź przez owych tajnych ajentów, którzy nawza
jem niewiedzieli o sobie. Niemniej jednak cieszył 
się tą grą niewytłómaczoną, w której umytł jego 
znużony wssystkiem, znajdował rodzaj chorobliwej 
ekscytacji i rozrywkę.

Ks. Broglie wy łuszczy wszy w przedmowie: iż 
książka jego słuszniejszy może ukaże podm ł od
powiedzialności, a mianowicie że siłą rzeczy udowodni 
niepokalaność charakteru jego przodka hr. Bro
glie, dodaje: „Nie mogę na nieszczęście powie
dzieć tego o innych, którzy figurują obok niego, a 
szczególnie o Ludwiku XV, którego reputacja (nie 
mająca nic do stracenia) nie zyaba na tern, iż no
we na nią padnie światło". Rzeczywiście smutna 
reputacja monarchy nie zjBka nic na tern, lecz je
żeli dokładniejsza świadomość faktów, zrzuci nań 
tern cięższe brzemie odpowiedzialności, przyznać

trzeba, że kg. Broglie składa szczególny hołd jego 
inteligencji i bystrości, o czem mało dotąd wie
dziano. Jakiejż to trzeba przytomności nmysłu, a 
nawet jakiej pracy, aby przy znanem lenistwie pro
wadzić sprawy państwa i tajną korespondencję roz
ciągającą się od Londynu do Petersburga, od Wie
dnia do Warszawy, od Sztokholmu do Berlina i 
Drezna i do sztabu głównego armii, aby przedsię
wziąć, nie popierając nawet dość. gorliwie i nie do
prowadzając do końca, tak obszerne projekta, jak 
poniżenie Anglii Inb podniesienie Polski? Lecz je
żeli świadomość faktów zwiększa opinię, jaką mie
liśmy o inteligencyi Ludwika XV, zniża ona, jeżeli 
to być może, opinię, jakąśmy mięli o jego chara
kterze. Chciałoby się dla zaszczytu ludzkości, unie
winnić go, składając złe, jakie sprawił za jego nie
świadomość i zaślepienie; lecz trudno — pewnem 
jest bowiem, fe dokładnie był zawiadamiany przez 
swych szczerych i zdolnych doradców o wypadkach, 
które musiały sprowadzić zmiany w starej Euro
pie, upadek Polski i osłabienie Francyi. Widział 
on złe, znał lekarstwo, przepisywał nawet Barn je
go używanie, lecz niewyleczona słabość jego chara
kteru pozbawiła go działalności w porę i energii, 
bez której równie człowiek publiczny jak prywatny 
nie zdołt zwalczyć okoliczności. Przepędził on ży
cie swe znając co dobre, a czyniąc źle; dał on 
z Bpokojnym sceptycyzmem i z tern obojętnem 
przeświadczeniem: aprls moi le deluge, spełniać 
się wypadkom, które męska wola byłaby mogła 
odwrócić. Do niego to zastosować można ów wiersz 
łaoińskiego poety:

 Video meliora proboque,
Deterriora sequor.......

Nie umiał on się oprzeć najlżejszym wpływom, 
nietylko powodował się swoim kochankom, nietyl- 
bo nie umiał narzucić swojej woli swoim ministrom, 
dworakom, lecz nie było najmniejszej trudności, 
którąby umiał pokonać i — jeżeli można pogodzić tek 
sprzeczne z sobą dwa wyrazy: — nie miał innej 
namiętności jak słabość.

W naturze tego charakteru szukać trzeba moty
wów owej dziwnej organizacyi tajemnej, której usi
łowałem dać pobieżne pojęcie; „to co słaby Lu
dwik XV starał się ukrywać przez lat dwadzie
ścia przed swoimi poddanymi i ministrami, było 
w nim najlepsze.... pod tą  potrójną piecręcią ko 
respondencyi szyfrowanej, wylewał on te uczucia 
godne tronu, które pozostawały w głębi serca i te 
zachcianki dobra publicznego*. Lękał on się wszel
kich przeszkód, jakie taił wobec swych zbawien
nych zamiarów i pragnął do tego stopnia aby ta
jemnica jego była bezwzględną, że dla zapewnie
nia jej nietykalności zaniedbywał najważniejsze in- 
teresa Francyi. Dlatego to szukał on zawsze dróg 
tajemnych; działając bez wiedzy wszystkich, mniej 
się mógł lękać opozycji. Lecz sprawiedliwość i moral
ność chciały, aby doznał zawedu w osiągnięciu tego 
dobra, do którego nie chciał się głośoo przyznać. Spra
wy szły swoim tokiem, podczas gdy przez swe pod
ziemne rokowania Lndwik XV chciał je tamować. 
Jtgo ajenci, których uBiłował zawsze wyprzeć się 
wyzyskawszy ich, byli bewilni pomimo abnegacyi i

patryotyzmu, które zapewnić winny niektórym 
z nich podziw potomności. Słaby moaareha wkrótce 
sam już nie umiał wybrnąć z zamętu rozmaitych 
Bwych tajemnic i swojej polityki publicznej, waha
jąc się między słabością i dobremi chęciami, i w li- 
ście swoim wyraża w końcu to smutne wyznanie: 
„Zdaje mi się, że się ranadto wikłam".

Smutna to historya. A jednak dobrze ją poznać. 
wyłu3sezozenie prawdy wzmaga patryotyzm i bar- 
dziej odczuwać daje naukę historyi. Zresztą jak 
mówi szlachetnie ks. Broglie: „Instytucja tako, 
jak monarchia francuska, która trwała przez 10 
wieków z chwałą, może znieść pełne światło hiatc- 
ryii a światli jej wielbiciele (pochlebiam Bobie, że 
jestem w ich liczbie), nie mają interesu taić ani 
wad monarchy, który przyspieszył swój upadek, 
ani występków władzy arbitralnej, która często 
zmieniała jej zasady i uniemoźniała jej dobrodziej
stwa". Ks. Broglie ma słuszność: jeżeli mamy ufać 
w przyszłość, ufność tę czerpać tylko możemy z na
uk przeszłości; w braku czego innego znajdziemy 
w nich zawsze wielkie i płodne skazówki filozofii 
historyi; ręka Opatrzności ukaże nam Bię wido
cznie, ona to wlewa sprawiedliwość i moralność 
w czyny ludzi, ona uderza i karze, ona pozwala 
powstawać i wzrastać złudzeniem, które są prze
powiednią upadku.

Henryk Cochin.
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taki oh, które się tmienii nie dsdią; ora* do wykry
cia, jtkiego tłnmaeienia doznają przepisy ustawy w teo- 
ryi tudzież w stasowania ich przez Sąd najwyższy, 
w eelu rozróżnienia ich pewnej lub chwiejnej skute
czności ; II. ws k a z ó w k i ,  z takich badań jsko wnio
ski logiczne wypływające, a osobno w takiej formie 
zebrane, ażeby prawnikom wprost przy układaniu kon
traktów do praktycznego użytku posługiwać mogły. 
Częśó IL przeznaczona jest przeważnie dla adwoka
tów i notary uszów; część I. zaś dla prawników ka
żdego zawodu. Ograniczamy się na tem doniesieniu, 
zachowując ocenę na później, gdy cało dzieło wyjdzie 
z druku.

— Nr. 22 i 23 Dwutygodnika Naukowego za- 
wierają: „Mieszkańcy osad nawodnych" przez T. Zie
mię  e k i e g o  (o. d);  „Ustęp numizmatyczny", przez 
S. Z.; W kwestyi mytu o „Szklannej Górze" przez 
Wł. N i e d ż w i eo k i e g o ;  „List otwarty do Redakcyi 
Dwutygodnika Naukowego11 przez X. P o I k o w- 
• k i e g o ;  „List X. Biskupa płook’ego do Rektora 
Akademii wileńskiej i Szkoły głównej litawskiej z r. 
1783"; Dodatek do rozprawy „Słoworód Ludowy"; 
„Posiedzenia Akaismij i Towarzystw naukowych". 
Do Nru 22 dołączona jest tablica.

Gospodarstwo, przemysł i handel,
Wiadomości

• bióra laby handlowo - przemysłowej krokowskiej 
o targu zbożowym na Baranie i Kleparzu 

dnia 12-go 1 13-go grudnia.
Dowóz zboża na wczorajszy targ na Baranie b jł tak 

mały, te nawet cen nie notowaliśmy. Na przedaż do
wieziono zaledwo do 100 korcy; za to na odstawę 
większą ilość, według dawniejszych umów.

Znowu na dzisiejszym targu kleparskim zapanowa
ła stsgnaeya, obrót i chęć kupna nadzwyczaj były 
małe; przez oo ceny w ogóle doznały spadku, z wy
jątkiem pięknej białej pszenicy, którą płacono we
dług ostatnich notowań. Jako na przednoworoszny 
targ, taki zastój w handlu zbożowym od dawna nie 
był u nas widzianym.

Płaoono za pszenicę żółtą za 100 kilogram, od 7-25 
do 8*60 złr.; czerwoną od 7'50 do 8'80 złr.; bia 
łą od 8-— do 9-— złr.; żyto piękne za 100 kilogr. 
po 5 80 do 6*— złr.; żyto poślednie za 100 kilo
gramów od 5-50 do 5*80 złr.; jęczmień piękny za 
100 kilogr. po 5 50 do 5*94 złr.; na paszę za 100 
kilogramów od 6*— do 5 45 złr.; owies za 100 
kilogram. 5*15 do 5-55 dr.; groch za 100 kilogram, 
od 7*50 do 9’— d r.; fasolę od 8'— do 9 75 dr.; 
jagły od 10, do 11*50; rzepak od —*— do —*— 
d r  ; koniczynę bidą od —*— do — złr.; koniczynę 
czerwoną od —’— do — złr.; proso od 5*25 do 6*60 
złr.; tatarka od *— do * — złr. O koniczynę i rze
pak nie było popytu.

Projekt przedluienia kolei ielaznej » Tarno
pola do Husiatyna.

Bada zawiadowcza kclei Karola Ludwika, zamie
rza, jak donoszą dzienniki wiedeńskie, zająć się bu
dową drugorzędnej linii Tarnopol-Husiatyn z odno
gą do Skały. Zamiar ten miał powstać skutkiem 
wBtawietfa się interesowanych właścicieli dóbr, któ
rzy dla przeprowadzenia tej linii odstępują bezpła
tn e  gruntu pod kolej.

Projekt tej linii nie jeat nowym. Zajmowano się 
nim już kilkakrotnie, ale przesilenie z r. 1873, a 
następnie wypadki wojenne przeszkcdńły wykona
niu tego planu. Ponowne podniesienie tej myśli 
przez właścicieli żyznych ziem, leżących wzdłuż 
projektowanej linii kolejowej, świadczy o dobrem 
przez nich pojęciu własnego interesu. Kto zna uro
dzajność gleby w powiatach Lżący eh między Tar
nopolem a Hasiatynem, ten przyzna, te okolicy tej 
nie potrzeba nic więcej jak ożywionego ruchu han
dlowego na prodokta rolnicze, ażeby kulturę zie
mi i cały stan gospodarstwa wolnego podnieść do 
wysckcści, na jaką się już podniosły gospodarstw* 
w dalszych stronach Zachodu, pod wpłysem bar
dziej sprzyjających warunków.

Ale i bolej Karola Ludwika, przychylając s ę do 
życzeń gospodarzy wiejskich wscbodn ej Galicy i, roz
poczyna przedsiębiorstwo, które powinno zoaczne, 
przynieść jej korzyści. Cyfra przeciętnej ludności 
Galicji wynosi 3972 nreszhaficów na milę kwadra
tową, w powiatach zaś przyległych projektowanej 
linii przypada na milę kwadratową 4480 mieszkań
ców Pod wzeledem więc zaludnienia, okolice, któ
re p rzyszła lmia kolejowa ma przeszywać, prze
noszą o 13# przeciętną gęstość zaludnienia całej 
Gaiicyi, podając przez to gwarancję licznej fre- 
kwencyi OBób na kolei. Przy bogactwie zaś ziemi 
i produktów w eąńednich stronach rosyjskiego Po
dola przew.dzieć można znacznie ożywiony rucb 
w przewozie zagranicznego zboża, przyczem spo- 
diiawaó się jednak należy, że taryf* różniczkowa 
nie będzie zanadto uszczuplać korzyści tych wła
ścicieli gruntów, którzy dziś dobrowolnem zaofia
rowaniem ish części pod kolej potrzebnej przyczy
niają się tak szczodrze do ułatwienia budowy.

Pcd względem korzyści, jakich się spodziewać 
może przedsiębiorstwo kolejowe, nie należy także 
zapomintć, że cała prawie wschodnia Gahcya zaj
muje się wyrobem spirytuBu i to na dosyć wielką 
nWifr Tak n. p. w jednym powiecie Kopeczymeckim 
produkują gorzelnie w Kopeczyńcach. Jabłonowie, 
Kodubińoach, Probużnie,Płustenkach, Zabmczykacn, 
Kolędzlanach, Horodnicy, Lyczkowcach, Tudcrowie, 
Hajdyókowcach, Czarnokońcach, Klumoacb, Krsy- 
weńku, Kierniczkach, i t. d. około 40,000 hekto
litrów spir.tosu, z której to ilości, w jednym wy
produkowanej powiecie do samego Lwowa w roku 
1874 w przeciągu 6 miesięcy dostawiono, jak to 
autentyczne wykazują daty, blisko 20,000 hekto
litrów.

Przy tak wazechstonnych korzyściach rolnictwa, 
handlu i przedsiębiorstwa kolejowego, spodziewamy 
się rychłego i pomyślnego załatwienia odbywają
cych się teraz pertraktacyj.

z olem ■ dworca 8*50 złr.— T r y e s t ,  lOgo gru
dnia za 100 kilo bez oh 12-50 dr. — Brema,  lOgo 
grudnia za 50 kilo 8*85 mrk, — Hamburg,  lOgcg i  u u u i a  mm u v  w u u  u  u * /  u u a *  o t  —j  \ -------- ----------  ^ ’  *

grudnia: w miejscu 9*— mark., na grudzień 9*— stał z tego kraju senatorem.o » f w
mrk., na styczeń - marzec 9*20 mrk. — Antwer  
pia,  lOgo grudnia aa 100 kilo 22— frank. — Ne
wy Jork,  lOgo grudnia aa galonę ( =  2*, kilo), 
8T/g ot. pap., — w Fi ladel f i i  8% ot. pap.

F e n t  11 grudnia. (Targ sboiowy).
Dowóz pszenicy i chęć kupna słaba, obrót spokoj

ny, ceny przecież utrzymały się. Obrót około 10,000, 
wszystkie inne predukta po cenie stałej.

Płacono za pszenicę na 76 kilogram, od 8*50 do 
8*60 złr.; na 80 kilogram, od 9*60 do 9*65 złr.; 
iyto na 70 kilogramów od 5*80 do 6*-- złr., 
ęczmień na 52 — 63 kilogram, od 6*60 do 8*50, 

owies na 36 — 45 kilogram, od ab*. 5-40 do 5 60 
nową kukur. na 74 k il, od 4-20 do 4-30 złr.; proso 
od 4-75 do 5-25 złr.; olej po 33% do 34— złr.; 
spirytus od 27% do do 27% złr.

W r o c ł a w  11 grudnia.
Płaoono za pszenicę w miejscu na 200 funt. po 

15-60 mrk.; żyto na 200 funtów po 12-— mark.; 
owies na 200 funtów po 12 20 mark.; — rzepak 
na 100 kilo netto po 23 50 mrk.; olej po 58-50; 
mrk.; Spirytus po 48*40; Kukurudzę po mrk.

Przyjechali do K r okowit od d. 10 do 13 grudnia.
HOTEL POLLERA. K. CaMs z Okooima, K. 

lirnczirs z Cieszyna, A. Boch z Pragi, R. Mtiller 
z Lipska, T. Chwalibóg z Żywca, L. Mahr z Wie
dnia, J. hr. Roztworowski z Rybny, N. Malinowska 
z Kongresówki, Z. Oppenheim z Wiednia, K. Głębo
cki z Żywca, F. Zagórski ze Lwowa, A. Haber 
z Oświęcimia, T. Rentsch z Halli, E. Rau z Norym 
bergi.

HOTEL pod RÓŻĄ. Br. Sroczyński z Kongresów
ki, Fr. Stawiarski z Gaiicyi, Al. Jezuczewski z San 
domierza, A. Biegański z Słomnik, Adolf Kellner 
z Wiednia, A. Dobrzański z Rosyi, Stan. Dembiński 
z Gaiicyi, G»rn!ak z Grójca, J. Kozubowski z Gaii
cyi, J. Topolnicki z Kongresówki, Stan. Zakrzewski 

Więcławie.

r i e d e ń  11 grudnia.
• k o w l t a .  — Na Hassem targowisku o no- 
tranzakcyach nic nie doszło do wiadomości; 

emy nom. 29 50 złr. — Pes z t ,  d. lOgo gru- 
2 7 ‘— — 27*75 złr. — W r o c ł a w ,  10-go 

iia: na grudzień 48*60 mark, płacono; — na 
marzeo 48*50 mark, płacono. — Sącze  
lOgo grudnia: w m i e j s c u  50 80 &a7k., nr 

sień 50*— mark., na kwiecień - maj 51*40 mark, 
e r l in ,  lOgo grudnia: w miejscu 52*—, mrk., 
grudzień 51 70 mark., na kwiecień-maj 52 80 
’ ca maj czerwieo 53*— mark. — P a r y ż ,  
’grudnia: ca ten miesiąc 61*50 bank, na styczeń 
) frk, na styoz.-kwieć. 60*25 frk.

M afia . — Wi edeń ,  ligo  grudnia: n  50 kilo p«e* wyższych urzędników ministerstw* spraw za-

PKZEGLĄD POLITYCZNY.

Depeste telegrmfletn*.

F a r y  A 12 grudnia. Journal official donosi: 
Admirał J a u r ć s  mianowany został posłem w Ma
drycie na miejsce hr. C h a u d o r d y ,  który w sto
pniu swoim roftaje do rozporządzalności.

R z y m  12 grudnia. Jenerał C i a l d i n i  przy- 
przybedzie tu dzisiaj, wezwany będąc przez i0®®* 
rała Visene, adjutanta króla. Na korytarzach Izby 
obiegała wczoraj pogłoska o pojawienia się na gra
nicy szwajcarskiej pod Sondrio zbrojnych interna- 
tionalistów, którzy przekroczyli granicę włoską i 
że wysłano tam wojsko. ,

L i z b o n a  11 grudnia. Dzienniki portugtlkie 
zaprzeczają pogłosce o agitacji socjalistycznej w 
Portugalii.

M a d r y t  11 grudnia. Nie jest prawdą, aby 
rząd hiszpański proponował rrądowi niemieckiemu
zbiorowo kroki pr^eaw rewolucjonistom kosmopo- 
ityrznym.

P e t e r s b u r g  11 grudnia. Agence russe pi
sze : O księciu D n n d u k o w i e - K o r B a  ko wie 
rozpowszefhniaoe są ciągle błędne wiadomości, któ
re odnoszą s ę częścią do czasu przed jego wyjaz
dem do Liwadyi, częścią ztś do czasu po jego po
wrocie. Cesarz w mowie swojej mianej w Moskwie 
nie pozostawił żadnej wątpliwości co do swojej po
lityki i zapowiedział, że Bfodiiewa się jak naj
spieszniej podpisać stanowczy pokój z Turcją. Po 
tem oświadczeniu cesartkem można zrniechsć 
wszelkiego prostowania doniesień, które posądzają 
ks. Dundukowa o przygotowanie wojny i połącze
nia Rumelii WEchodnifj z Bułgaryą. Samo się przez
n U  __• a .  T) .  ł n / i n a i  o fw rtn v  crr.tnwf:

na Portę o wykonanie zobowiązań przez nią przy
jętych i pragnie uzyskania rękojmij dla bezjie- 
creńitua t hrześcian po wyjściu wojik rosyjskich. 
Naleganie na wyk-nznie traktatu berlińskiego jast

jakimkolwiek innym pracuje ks. D u n d u k o w ,  
ks. L a b  an o w f t i ra się przywieść do skutku 

stauowczy pokój z Tur erą. Po utworzeniu nowego 
gabinetu tureckiego spodziewać się można pomyśl
nego przebiegu tych układów.

P e t e r s b u r g  12 grudnia. Ks. G o r c z a k o w  
przybył tu wczoraj wieczór i przyjmowany był przez 
towarzysza i zastępcę swego G i e r s a ,  tudzież

granicznych.
M o w y  J o r k  11 grudnia. Gubernator Karoli

ny południowej, jenerał H a m p t o n ,  wybrany zo-

W a s h i n g t o n  11 grudnia. Izba reprezentan
tów uchwaliła ustawę, na mocy której płaca po
słów Unii w Paryżu, Berlinie, Petersburgu i Lon
dynie wynosić ma 15,000 dolarów. Rząd upowa 
żniony jest do mianowania jluego konsula w Ate
nach.

Pomimo, iż gabinet przedlitawski jest tylko tym
czasowym i czeka na następców, stronnictwo wier- 
nokonstytucyjne, z którego łona wyszedł, robi 
wszystko, aby mu ostatnie chwile goryczą zapra
wić. I tak w wydziale, któremu przydzielono trak
tat berliński, zdsje się, iż z powodu składu tagoż 
wydziału, trak tit ów zatwierdzony zostanie, lecz za 
to czynią się już gorliwe zabiegi, aby uchwaloną 
została rezolucya potępiająca metodę polityki za
granicznej; rezolucya ta prawdopodobnie w pełnej 
Isbie przyjętą zostanie. W wydziale budżetowym 
wniesiono, aby nie uchwalać pozwolenia na pobór 
podatków tymczasowo na trzy miesiące, lecz tylko 
na miesiąc; podobnie postępowano sobie tylko z?mi- 
nisteretwem Hobenwarta. Wreszcie w wydziale woj
skowym wniesiono, aby nawet niebrać pod obra
dy projektów rządu o przedłuieiiu prawomocności 
ustawy wojskowej i o poborze rekruta. Widać z te
go, do jakiego stopnia syiu icya między reądem a 
stronnictwem wiernokonstytucyjnem jest naprężoną; 
dziwnie też wobec tego wyglądają pogłoski o wej
ściu dotychczasowych ministrów do nowego gebi- 
netu, a miałby stanowczo się usunąć tjlko książę 
Auersnerg.

Polit. Corr. doni-si z Rzymu, ża X. biskup Stfoss- 
mayer, bawiący tam zaniechać musiał jak na teraz 
z ważnych i licznych powodów zamiara prreniesie- 
nia stolicy swej dyecezyi z Dyakowaru do S rajewa.

We Środę obrado w* ła I-bi  deputowanych w Ber
linie nad wnioskiem Windthorsta o zawieszenia wy
konania ustawy znoszącej klasztory pod względem 
jeszcze nie wywołanych zakonów, która się trudnią 
wychowaniem nłodzieży. Bachem uzasadniał wnio
sek. Przedstawiał on ustawę rozwiązującą zakony 
jako wynik namiętnej walki z Kościołom, a która 
sprawia rozdrażnienie u ludu, gdyż ten znBjdował 
w klasztorach svkfłę bezpłatną óla dzieci swoich, 
a często przytułek dla chorych i ubogich. Jeżeli 
socjalizm nie rozpostarł się w okolicach katolick cb 
tak jak w protestanckich, zatłagą to instjtucyj za
konnych. Mówca z pomocą dat statystycznych wy
kazuje szkody, jakie poniosły gminy katolickie przez 
zwinięcie klasztorów. Wobec anti-sccyalistycznego 
kierunku zatrzymanie pozostałych klasztorów wy
nikałoby z natury rzeczy. Minister Falk odpowie
dział, że znosząc zskony wzięto w rachubę i szko
dy stad wynikłe, ale to nie wstrzymało rządu i 
ubytek sił naukowych zastąpiono iunemi. Słowa te 
ministra zoetają w sprzeczności z f ktycznym sta
nem rzeizy, gdyż wyliczono, że około 10,000 po
sad nauczycielskich wikuie z braku kandydatów. 
Na 819 klasztorów zniesiono 764, a 52 jeszcze 
istnieje. Z tych tylko 9 będzie utrzymanych, jako 
wyłącznie oddających się pielęgnowaniu chorych. 
Obmjślono środki, aby do d. l  maja 1879 r. nau
czyciela zakonni mogli być zastąpieni świeckimi. 
Rząd nia odstąpi od zasady^ trzymania w swem 
ręku wychowania młodzieży. Jeżeli wniosek Wind- 
horsta upadnie, opozveya powie, że rząd nie chce 
pokoju kościelnego. Tymczasem Papież Loon XIIf 
objawił zamiary pokojowe. Rząd stawia za podsta
wę ugody warunki zamieszczone w 1 ścte królewi
cza do Papieża (był tam warunek niewykonal
ny — uznania prawomocności ustaw majowych). 
Mimo obustronnej chęci rgody zachodzą trudno
ści, bo rząd nie może na każde fądenie przystawać 
Wnicssk pominięcia ustaw majowych nie jest wy
konalnym, a dotąd zbywa nu propozycjach co d i 
zmiany tych ustaw. Rząd nie może przystąpić do 
ugody, póki nie będą mu dane rękojmie. Byłoby 
to słabością rządu. Rząd musi utrzymać ustawy 
majowe i sprzeciwiać się będzie wszelkim dążeniom 
do ich zniesienia. Falk dodał następrde, że rząd nie 
myśli o zawarciu konkordatu, Wiudthoret odparł, 
iż w liście królewicza jest już mowa o ugodzie mię
dzy państwem a Kościołem. Z&iana ustaw majowych*  Z Z S Z  £  g A ty ł t o  pafiłtwem a

orzeczeniu Stolicy Apostolskiej. Juk już wczoraj
donieśliśmy wniosek Windthorsta upadł.

Mowa Falka prsekony**! *e stanowisko jego na
n^epB ^m  dowodem, że w ^B yi rie dicążadnej nowo w zm ocnij się, a było « r» z  p m g t a  
niejasności nio chcą nic nowego, ale jedynie całko- życie Casarza bardzo zachwianem. Am katolicy ani 
wicie i zuńełnie pragną pokoju z Tercją odpowie- luteranie me mogą go tera* obslić, bo Cesarz mme- 
dnio do traktatu brrlińsldego. W tym duchu, a nie ma, że stan oblężenia w Berlinie wystarczy prze-

_ _ _ Ln Th n « J  „  b  r \  W t .<11 Wf Q/lAVfllltinAWlciw socjalizmowi.
Hr. Karolyi, poseł sustryacki w Berlinie złożył 

we środę Cesarzowi Niemieckiemu listy odwołujące 
go z tej posady.

Reicha Anaeiger z d. 11 b- m. zamieszcza pismo 
cesarskie do królewicza z podziękowaniem za pro 
wadzenie zastępczo spraw państwa.

Układy prowadzone w Berlinie nad traktatem

handlowym z Austryą przyjdą rychło do skutku, 
jeśli propozycje niemieckie zostaną w Wiednio 
przyjęte.

Porządek dzienny Banellego projektowany w la
bie deputowanych w R?ymie dnia 11 b. m., który 
npadł 263 głosami— przeciw 189, brzmiał: „Lbi 
biorąc do wiadomości oświadczenie prezesi ministró*
1 ministra spraw wewnętrznych, ufa, le rząd królew- 
ski będzie umiał utrzymać ściśle porządek w|wolności “ 
Tak motywowany porządek dzienny dalekim jest od 
wotum zaufania, jakie wnosili niektórzy przyjaciele 
gabinetu, a jednak nnadł 74 głosami. Wobec niego 
nie może gabinet Ciirolego utrzymać się dłużej. 
Prawica nie czuje się jesreza na siłach podjąć Bię 
utworzenia’ gabinetu, bo znalazłaby przeciw Bobie 
koelicyę wszystkich liberalnych odcieni. Zdaje się 
być przeto prawdopodobnem, że nowy gabinet zło
żonym będzie z reprezentantów kilku frakcyj nie 
sięgających skrajnej lewicy.

W dziennikach angielskich jest mowa o powię
kszeniu straży pałacowej za przybyciem królowej 
Wiktoryi ze Szkuty i. Obiegały wieści o napadzie 
czy zniewadze, którą jej wyrządzić chciano, lecz 
przyczyna jest nieznana. Królowa Wiktorya była 
uż narażoną na zniewagę przed wieloma laty, giy 
pewien młody człowiek dał jej w twarz biczem, a 
sąd zastosował do niego karę chłosty jako upoka
rzającą. Policva piltu:e pociągów kolei przybywa
jących do Londynu, jakby śledziła za jakimś cudzo
ziemcem.

Dziś albo jutro przyjdzie w Izbie niższej parla
mentu angielskiego, do głosowania nad rezolucją 
Whitbreda, wyrażającą się o niesprawiedliwości 
wojny z Afganistanem, i żądającą, aby emir nie 
był zbyt upokorzony. Prawdopodobnie rezolucyę tę 
będącą wotnm nagany dla rz^dn i nad którą to- 
z$ Bie obrady cd lOgo b. m.. spotka ten ram los, 

co w Isbie wyższej wniosek H a lfa u , to jest po- 
?łuży do wyka?ania Biły gabinetu.

Ks. Dandukow miewa wciąż pełne wojennesro 
animus: n mowy do depu'aoyj bułgarskich, a pół- 
urzędowe organa rosyjskie starają się zatrzeć wra
żenie tjch przemówień, wywodomi, że Rosja pra
gnie wykonania trah titu  beilińskiego, a więc pra
gnie tylko pokoju. W ostatnich czasach powtarzało 
się ta  podwójna gra kilkakrotnie, wymagało jej 
bowiem dwulicowe stanowisko Rosyi wobec Buł
garów 1 wobec Europy. Bułgarów trzeba ZawBie 
zapewnić, że słowa manifastu cesarza Aleksandra 
nie b ły wypowiedziane na wiatr, a Europę u- 
spokoić, że RoBya uznając traktat berliński wiernie 
się zastosuje do jego orzeczeń. Dla uspokojenia 
Bułgarów Błuży sama obecność ks. Dundukowa, 
jego liczne przemówienia i obietnice, opinię publi
czną w Europie mają uspokoić misye hr. Szu wa
łowa, j go przyrzeczenia i obietnice, wreszcie wy
wody półurzed >wych organów, zaprzeczające, aby 
gubernator Bułgaryi domBgał Bię i zapowiadał 
przyłączenie Rumelii wschodniej do nwego księ
stwa. Najprędzej ani obietnice ks. Dundukowa wo
bec Bułgarów, ani przyrzeczenia hr. Szuwałowa 
wobec gabinetów europejskich nie będą dotrzy
mane. Bułgarya dostanie księcia, może nawet po
większy swoje granice, ale nie będzie Bułgaryą 
tylko prowincją rosyjską, a traktat berliński zła
manym zostanie przez Rosyę, chociaż może nie 
przez nią tylko jidaą. Półurzędowa depesza pe
tersburska, którą umieszczamy powyżej, powołuje się 
na mowę Cara Aleksandra w Moskwie, jako na o- 
snakę pokojowych usposobień Rosyi i zapewnia, że 
ks. Dandukow otrzymał w Liwidyi instrukcje rów
nież pokojowe. Mowa Cara, w której nie ma wzmian
ki o traktacie berlińskim, lecz tylko o stanowczym 
pokoju, czy, jak  już teraz nazywają, „stanowczej 
konwencyi", dowodzi raczej czegoś wprost przeci
wnego. A jeśli ks. Dundukow otrzymał rzeczywi- 
ścio „pokojowe instrukcje", dlaczegóż tak wojo
wniczo przemawiaj? Depesza nie zaprzecza słowom 
ks. Dundukowa, lecz powiada tylko, że są one fał
szywie tłumaczone. W końcu daje jakoby do zro
zumienia, że zmiana gabinetowa w Stambule jest 
dla Roeyi korzystną, gdyż spodziewać się można 
szybszego postępu rokowań co do zawarcia stano
wczej kcnwenoyi.

Times otrzymał telegram z Filipopola donoszący, 
że jenerał gubernator wschodniej Rumelii zażądał 
od komisji europejskiej likwidacji 23 milionów fran
ków, jako kosztów okupacji tej prowincji, przez 
korom 25,000 ludzi przez 9 miesięcy od sierpnia 
1875 do końca kwietnia 1879 r. Ale, fe ks. Dan
dukow Korsakow przenoEząc się do Zofii, wziął 
z sobą z-kaey ruwelskiej znaczną bardzo sumę, pod 
pretekstem kosztów okupacji, komisja zażąda prze- 
dewszyatkiem rachunku z zabranej sumy, zanim u- 
chwali dalszą likwidację.

W Konstantynopolu coraz większy niepokój z po
woda licznych aresztowań, będących w związku 
zEp'skicm, którv jak wykryto, zamierzał obalić 
z tronu Abdol Hamida. Aresztowano także wielu 
urzędników pałacowych, a młodszy brat Sułtana 
Mehemed Rerszad jest trzymany pod śaiEłym dozo
rem. Obostrzono także kontrolę nad ezsułtanem
Mura dem . . ,

Zgromadzenie nerodowe bułgarskie ma się zebrać 
27 grudnia b. r. w Tirnowie.

Ostatnie telegramy „Czasu!*
M i e l e ń  13 grudnia (pryw.) Jenerał F i l i p o 

wicz wczoraj ta  przybył i przyjmowany był z wiel
ką uroczystością przez generalicyę wiedeńską. De- 
putacya studentów^ chorwackich wręczyła mu wie
niec wawrzynowy i miała pełną zapału przemowę. 
Doniesienie pisma Bosniache Correspondent mówi: 
Porozumienie się Forty z Ligą Albańską Bpełzło 
na niczem.

B u d a - P e s z ż  12 grudnia. Cesarz przyjmując 
deputacyę bośniacką odpowiedział na jej przemó
wienie wyrażeniem wdzięczności za objawioną przy
chylność i wierność. W tem, że teraz pokój panuje 
w kraju, widzi Cesarz dowód, iż ludność uznała je
go zamiary ku jej dobru skierowane. CeBarz zakoń
czył przemówienie swoje oświadczeniem, że istnie
jące religie równie używać będą opieki, zwyczaje 
będą szanowane, prawa na ustawach oparte strze- 
żonemi.

P r a g a  12 grudnia. Stan zdrowia Arcyksięcia 
Rudolf* ciągle pomyślny; gojenia 8:ę rany postę
puje normalnie.

B e r l i n  13 grudnia. Słychać, że układy nad 
traktatem handlowym między delegatami niemie
ckimi i anstro-węgierskimi wczoraj wieczór przy
szły do skutku. Umówiono się podobno o jedno- 
roazny traktat na podstawie przyznania korzjśa 
psństw najbardziej uwzględnionych.

P a r y ż  12 grudnia Gubernator Banku francu
skiego, R o u l a n d ,  niegdjś minister za cesarstwo, 
umarł dzisiaj. ’Według doniesień prywatnych z Rzy
mu król powołał do siebie D e p r e t i s a .

P a r y ż  12go grudnia. Anglia żąda podobno cd 
Turcyi odstąpienia portów Seida i Aieundrette (oba 
te porty leżą w Syryi) za wynagrodzeniem pienię- 
żnem i za porębą pożyczki 20 milionów fant. Btcrl.

W e r s a l  12go grudnia. Izba odroczyła się na 
czas nieoznaczony.

R z y m  12 grudnia. W Iłbic deputowanych oznaj
mił C ai ro i i, iż ministerynm w skutku wczoraj
szego głosowania podało Bię do dymisji. Król za
strzegł Bobie ostateczne post mówienie; tymczasowo 
jednak polecił gabinetowi prowadzić dalej czynności.

B z y m  12 grudnia. Utrzymanie się gabinetu 
Cairoltg), a natomiast rozwiązanie I .by jest mo« 
żebnem, ponieważ król nie przyjął podania się ga
binetu do dymisji. Na radzie ministrów, ośmiu mi
nistrów oświadczyło się za, a tylko jeden przeńw 
dors draniu królowi, aby rozwiązał Izbę, jeśli me 
przyjmie dymiBVi gabinetu.

L o n d y n  12 grudnia. Sąd na Bowstreet wyto
czył proces Francuzowi Edwardowi Bure Maldon, 
oskarżając go, żs w listach, które wysłał do pod- 
sekretarzów stanu Liddel i Lyons, groził, że będzie 
strzelał do królowej.

L o n d y n  13go grudnia. W Izbie niższej rzekł 
Sir Stcffnd N o r t h c o t e ,  iż dowiedział się, że od
wołanie posła rosyjskiego z Kabulu nie znaczy wca
le odwołania go wraz z poselstwem rosyjskiem.

L o n d y n  13 grudnia. W Izbie niż3zćj obrado
wano dziś w nocy dalój nad razolucyą W b i t -  
b r e a d a ;  a w końcu odroczono dalsze obrady na 
jutro. Morning Advertiser donosi z B o m b a j u  
z d. 12 b. m .: Oficer afgański przybył do obozu 
angielskiego i wezwał jenerała angielskiego, aby 
tenże posuwał się na Kabul, gdyż w skutku po
wszechnego powstania przeeciw władzy emira nale
ży tam ustanowić nowy rząd. Times podaje tele
gram z Q u e t t a  z d. 12. ZałogaKandaharuwzmo
cnioną została wojskiem regularnem * Heratu i 
liczną jazdą turkom&ńską.

P e t e r s b u r g  12 grudnia. Książę G o r c z a 
kow objął onegdaj z rozkazu cesarskiego napo- 
wrót zarząd ministerstwa.

P e t e r s b u r g  12 grudnia. Wczoraj po połu
dniu zebrało Bię przed pałacem Carewicza kilkuset 
młodych ludżi, chcąc zanieść prośbę. Zebranie to 
zwróciło uwagę powszechną i niebawem pojawił się 
policmajster na miejscu. Okaztło się, że byli to 
studenci, którzy w jakiejś sprawie studenckiej chcie
li szukBĆ protekcyi u Następcy tronu. Carewicz 
przebywał w Carskiem Sioła. Policmajster odebrał 
studentom petycyę, poczem młodzież rozeszła się.

K m m i ,  Wiedeń 13 grudnia, godzina 2 tl. 30. 
po poł.— Renta papierowa 61*60.— Renta srebru* 
52-80. — Renta złota 72 50. — Losy z r. 1860 
1 1 3 -—. — Akcye Banku Narodowego 786* —. — 
Akcye kredytowe 230 25. — Londyn 116*95. —
Srebro 100*—.— Napoleony 9*35. Lombardy
68*25. — Losy z roku 1864 139*—. — Akcye ko
lei Karola Ludwika 235*—. — Akcye kolei Lwo- 
wsko-Czerniowiecldej 122*15. — Akcye kolei węg.- 
północno - wchodn. 115*—. — Anglo-Bank 97 25 
Obligacye indemn. galic. 84*—. — Losy prem. 
węgierskie 80*20. — Akcye kolei KoBzycko-Bog.
100* . — Akcye kolei półn. - zach. austr. 109*25.
6% Listy zast. hipoteczne 90*75. — Marki 57 80. 
Ruble 113 62. — 6%  Listy zast. galic. Zakładu 
kredyt. Ziem. 87*50.

Usposobienie giełdy: słabe.________

BKDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I  WYDAWCA 
A n to n i K lobu koseak i.

f m  p S i i l ę l i j  I p a p is fA w
■ .o a c n fB iy t  h a p lM h la j

K r a k ó w ,  13 Grudnia 
Bubel papier, rosyjski .
Rubel srebrny obrączkowy 
Marka niemiecka . . . .
Dukat holenderski ważny .
Dukat austryaekl » .
Napoleondor „
Pótimperyał » •
20-markówka niem. ważna . „
Srebro austryackie (za 1 zfcr.) . . . .
Kupony austr. srebr. płatne . (za 100 złr.)

Listy zastawne l obligi:
6* pożyczka krajowa galicyjska j
Obligacye indemmzacyjne gaho. k
4* listy zast Tow. kredyt, ziem. % |
5yi listy zast. Tow. kredyt, ziem. i g g
M  listy hipoteczne banku hipot. , £ ^
6* listy dłużne g&Ko- w *1- wl®6°* ' ? s_  1   m F r a b n i n

(za lOO>ztuk) 
• „ 1 ». . 100 „
. „ 1 .
• » I  •
• •  ł -• • 1 ». . 1 .

51/,

W
ty
ty
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listy zast g. z. kr. z . wKrakowie, zwrot 
za 36 lat, srebrem za 100 zł. w. a. 

listy zast. g. z. kr. z. wKrakowie, zwrot 
za 36 lat, banknot, za 100 zł. w. a. 

listy z a s t .  g .  z .  kr. z. wKrakowie, zwrot
za 18 lat, banknot, za 100 zł. w. a. 

listy zast. s. z. kr. z. wKrakowie, zwrot 
za 20 lat banknot, za 100 zł. w. a. 

Prioritety banku gal. d. h. i p. w Krak. (IOOjC) 
t y  listyBzastawne Król. Pol. ser. L ™100r.) 
t y  listy zastawne Król. Pol. ser. H. (“ l ^ r . )  
t y  listy zastawne Król. Polskiego (za 100 r.) 
t y  listy likwidao. K r ó l  Polskiego (za 100 r.)

Akcye kolejowe i bankowe:
Akcye kolei Karola Ludwika po złr

„ „ Lwowsko-Czerniow. „ .
„ h ipot we Lwowie wpŁ 309 »
„ ,banku g a l d. h. i przem. w Krak. ,

112 60 
1 67 

67 —
5 50 
5 50 
9 27 
9 45

100 —  
99 -

89 —
83 75 
79 50
84 75
90 —
90 —

93 —

86 —

89 —

94 50
70 - a ,  
98 98
98 50-s 
87 50 2,

114 -  
1 85 

68 -  

6 63 
6 63 
9 47 
9 65

101 60 
100 —

85 75

86 25 
91 50

Losy krajowe:
Losy miasta Krakowa 
Losy m. Stanisławowa

W lw d e ń  12 Grudnia.

t y  zjedn. dług państw, bank.
srebr.

Obligacye ind.*niż. Austr. 
„ „ czeskie

233 -

95 —

89 -  

92 —

97 50
90 -  a 
 .§

100 — -  

89 5 0 £

237 — 
126 —

100 -

w ęgierski
galic:licyjsk. 

„ bukowiń-

15 — 
18 50

żęńaję

16 -  
21 50

501

„ „ siedmiogr
5* węgierska pożyczka koL 

(po 300 frank.) 120 złr.

L isty  zastawne:
5)1 Banku naród, listy • 

galicyjskie . . • •

ilic. zakł. kred. włożc.
' 1. k. z. w Krak. w 1.18 „ „20.. .. „ „ „ „

„ » „ „ „ „ » ” g6
t y  węgierskie listy • •
5 , zakł. kred. austr. • •
5„ zakł. kred. ziom. austr. ; 

spłacał, w 33 latach . 
i Domen, państw. 120 złr.
, Banku gal. hipot • •

Potyczki loteryjne:
Losy pożycz, z roku 1839 .

1854 •

61 70
62 90 

104 
102
80 — 
84 
79 50 
73 50

101 50

99
79
85
91
91
95
87
94
76

!110

61 85 
63 10 
.05 

103 — 
80 75 
84 50 
80 50 
74 25

102 -

60
i 50

99 50

85 50 
92 50 
92 50

77 25 
110 50

93 
140 

90 50 91 -

94 -  
141 -

324 -  
107 50

328
108

Losy pożycz, z roku 1860 . 
»/, losów pożyozki austr.

państw, z r. 1860 . . 
Losy polyczk. z r. 1864 

prem. pożyozki węg. 
Losy Comorente . • • 

kredytowe . . . 
żeglugi parowej na
Dunaju.................
księcia 8aim . . . 

„ Palffy . . 
„ Clary . . 

hr. S t  Genois . . 
miasta Budy . . 
Windischgraetz . . 
hr. Waldstoin . . 
Keglevich . . . 
Rudolfa . . . .  
tureckie 400-ffank.

Akcye bankowe i przem.
Banku naród, austryao. . 
Zakładu kredytowego _. 
Żeglugi parów, na Dnnaju 
Kolei północ. Ferdynanda 

rzędowej fr. a. . • 
zaohod. o. Elżbiety 
południowej . • • 
Galicyjskiej . . • 
Czerniowieckiej 
Albrechta . . . .  
węg. północ.-wschod. 
ks. Rudolfa 200 złr. si 
AlfSldsko-Fiumańsk. 
Koszycko-BogumiŁ 
Siedmiogrodzkiej . 
Cisańskiej . . . 
wsohodnio-węgierek.

płacą żądają

113 25 113 501

123 25 123 75 I 
—- —— 2

80 - 80 501
26 - — —

163 — 163 50

94 50 95 -
42 — 42 25
28 50 29 -
29 50 30 60i
36 50 37 -
29 — 29 50
27 70 27 90
23 — 23 50
15 - 15 50

! 14 75 15 25
21 80 22 -

785 — 787 -
231 75 232 - -
490 — 491 -
i 2012 2015
'256 25 256 75
159 - 159 50
68 50 69 -

i1235 — 235 50
122 — 122 50

114 50 116 -
rj 116 - 116 50

115 50 115 75
i 99 l i 100 25
1106 - 106 50
186 5i1187 —

p06 21>106 75

Franciszka Józefa

żądają

128 75 
97 75 

214 —

i przem. w Krakowie 
galic. hipotecznego 
dla obrotu ogólnego

Obligi pierwszeństwa:
Kolei Koszyoko-Bogumiń. 

państwowej 500 fr. 
Emisya z r. 1867 . 
południowej 500 fr. 
Bony 1875-1876 t y  
pół. c. Fer. 100 złr.m.k.

„ „ 100 w. a.
„ „ w  srebr. t y

połud. półn. niem. t y  

za 100 złr. w. a. 
t y  w srebrze . 
gaL Kar. Lud. 300 złr. 
w srebr. t y  za 100 złr. 
Emisya U. . . . 
Lwowsko-Czerniow. 
300 złr. (w sr. t y  za 100 
Emisya z r. 1867 . i 
Siedmiog. 200 złr.w. a . ; 
ks.Rudolfa 300złr.w.a. 
w srebr. t y  za 100 złr. 

Austr. Lloyd 100 złr. m. k. 
Tow. pragski0 Jjrzem. żel

Waluty:
zrskie korony > • • 

dukat na wagą

 250 —

101 75102 25

Napoleondory . . . .  
Suweryny angielskie . . 
Imperyały rosyjskie . .
Srebro ..............................
Srebro (kupony) . . . 
Bank. pań. Niemiec, za 100 m. 

ibel pap...........................

i 100 25 
99 25

6 66*'
5 58

5 57*
5 59

9 32‘°

100 -

L w ó w  12 grudnia.

Dukat holenderski . . .
75 70 — cesarski . . . .  

156 50 póhmperyał rosyjski . , 
152 — Rubel srebrny rosyjski 
111 25 m papierowy • * . 
— — Marki (l*-*9) * ,* * .*«.*,

) 101 60 Ligty zast. Tow. kr. gal. t y
fi v „ r, . **i 104 50 „ Banku hipoteczn.

Obiiffi indemn. bez kupon. 
Akcye kolei gal. K. L. bez k. 

„ Lwow.-Czem. 
Banku hipot. gal.

67 60 
1 18'*

W a r s z a w a  10 grnd.

50 Listy zastawne lej seryi .
„ 2ej seryi .

kupon . i 
. nowe . ■

kupon . •
87 — 89 -  „ likwidacyjne . . ■

kupon . . 
K o le i  w a r s z a w s k o - w ie d e ń .

brdgosk.
RÓśyj. pożyczka prem. 18641.

n n l “68r

5 43
6 47
9 53 
1 73 
1 12 

57 25 
85 80 
80 25 
90 40 
83 75 

234 — 
122 —  

248 —

żądają
9 33 

11 76 
9 59“  

100 10

67 65 
1 14

5 58
6 56 
9 63 
1 87 
1 14

58 — 
86 —  

81 25 
9! 26 
84 60 

235 50 
124 — 
251 —

rub.j kop.
100 —  

100 —  

1?
99 

138 
88 60 
10-

rubJkop.



OMD i  Soboty 14 Grudnia 1818,
aarnnrtwm

Qjrsedimcty religijne, ora* książki i o- 
brazki z pierwszych fabiyk paryskich, 
niemniej tejże treści rzeczy polskie, 

jako podarki

na G w iazdkę
ma w zapasie [3017-1-4]

K s i ę g a r n i a  k a t o l i c k a

na

Dra W ładysława l i lk o w s k ie g o
W KRAKOWIE.

Podziękowanie
Jako u riąd is jąc r naboieńitwo za duszę 4 p. 

Andrzeja Józefczyka o. k. Dyrektora Seminarynm 
nanczyciflstiego męskiego itd. itcL czujemy się 
w miłym obowiązku złożyć jak najserdeczniejsze 
podziękowanie za łaskawy współudział w ternie 
nabożeństwie najpierw: Przewielebnemu Duchowień
stwu mianowioie X. Prałatowi Albinowi Dunajew 
ekiemu, X. Kanonikowi Zygmuntowi Goiianowi, X. 
Leopoldowi Siemieńskiemi, proboszczowi z Mogiły, 
X. Władysławowi Jćzefczykowi, X. Stanisławowi 
Nowińskiemu, X. Franciszkowi Eberhardowi, X. 
Julianowi Bukowskiemu, X. Sebastyanowi Martyń ■ 
ekiemu, X Józefatowi Sobierajskiemu, X. hr. Ada
mowi Potulickiemu, X. Zygmuntowi Wołkowi, X.
W ojc:echowi Gacowi, X. Franciszkowi Szymczykie- 
wiczowi. X. Janowi Siedleckiemu, X. Wincentemu
Piksie, X- Augustznowi Sutorowi, X. Kajetanowi 
Labudzińskiemu, X. Teofilowi Jarynkiewiczowi, X. 
Józefowi Karasiowi, X. Adolfowi Piwowońsk'emu, 
X. Leonowi Gąsiorowskiemu. Następnie Wnemu 
Panu Stanisławowi Twarogowi o. k. Inspektorowi 
Szkół okręgu krakowskiego miejskiego itd., Wnemu 
Panu Anolinaremu Ell in ge roi* i c. k. Inspektorowi
Szkół okręgu krakowskiego zamiejskiego itd. jak 

- - - - -  -  - o I (  -  -  -  -również Przyjaoiolom i Kolegom nieboszczyka. Pa 
nom Profesorom, Nauczyeielom i Nauc-ycielkom, 
za tak liczne zgromadzenie się na nabożeństwie 
Szczególniejsze jednakże podziękowanie składamy 
Wielebnemu X. Franciszkowi Eberhardowi, Pro
boszczowi kościoła św. B arbary, który z wielką 
gorl woscią raczył zajad się nabożeństwem i całem 
urządzeniem przyczyni się do świetności wyżej 
wsnomnianego nabożeństwa.

Raczcie Zacni Mężow:e przyjąć jeszcze raz iak- 
najserdeczniejsze podziękowanie nassem krótkiem, 
staropolskiem „Bóg zapłać!* (3 21)

Kraków 13go Grudnia 1878 r.
Maryan Rudnicki i Karol Drozdowski 

nauczyciele młodsi szkoły V. poip. na Kizmierzu.
Józef Bogacki i Stefan Gutkowski, 

uczniowie c. k. Seminarynm nauczycielskiego.

OgłoszeniaB
S r, 2494- (2982-1-3)

Ułożone przez Wydział Rady po
wiatowej budżety na r. 1879 Da po
trzeby Rady powiatowej tudzież dróg 
powiatowych, znajdują się w ksnce- 
laryi Wydziału powiatowego do przej
rzenia przez opodatkowanych —  wy
łożone.

O ezem strony interesowane w myli 
§. 30 ustawy o reprezentacji powia
towej zawiadamia się.

Z Wydalała powiatowego
Nowy Sącz dnia 7 grudnia 1878 r.

Prezes:
A . Dobrzyński.

Egzaminowany Leśniczy,
który od reku 1874 w charakterze geometry za
przysięgłego przez władze sądowe do czynności 
mierniczych ze założeniem ksiąg hipotecznych po
łączonych, a przez władze polityczne do czynności 
rządowych hidro-technicznych, wreizcie przez itrony 
prywatne do wszelkiego rodzaju pomiarów używa
ny był, poszukuje posady nadleśniczego, lub leśni 
czego i kontrolora dóbr, administratora lub sekre
tarza. Załatwia on wszelkie czynności niwelacyjne, 
drenowania w celach melioracyjnych obliczenia bu- 
downicze, i plany konstrukcyjne we wszystkich ga
łęziach, czynności pomiarów katastralnych i ream 
bulacye, odgraniczenia i ryzowania, taksacye i syste- 
mizacye lasów, zaopatrzony rządowemi świadectwa
mi od władz pomienionycb. Do w a su przyjęcia sta
łej posady przyjmuje pomieninne czynności w dro
dze akordu do załatwienia. Łaskawe zlecenia pod 
R  J .  W .  1 6 0 0  p a s t o  r e s t a n t e  N t a -  
n l w t a w ó w .  (3015-1-)

290 spi placu Hem,
składającym aię a 7 słancjj ca grancie ogro
dowym, jest z powodu wyjazdu pod kerzy- 
etneiri warunkami z wolnej ręki do rprze- 
datia. Bliższa wiadomość w domu pod L. 
102 ulica Grodzka nalpiętre. (2950-1-3)

A jen c i.
Pewne przedsiębiorstwo kredytowe na 

większą skale dla kredytu hipotecznego i o- 
sobistego, zaliczek na towary i t. d. poszu
kuje we wszystkich miastaoh w Austrji-Wę- 
•grzeeh rzetelnych i wypłaotjąoych Bię osób 
jako ajentów pod bardzo korzyątnemi wa
runkami. Oferty wraz z pewnemi polecenia
mi adresować należy: Uff. I l e l m e r ,  
f i u n e h e n ,  B a r e n s t r a s s e  4 9 .

Firma

Erster Gumpoldskirclmer 
Weinprodueenten-Verein

przy ulia/ Floryamkiej pod l. 342 w domu 
p. Wodakowej 

wypiekać będzie ra święta e t r u e l c  tak 
postne iak maślane w różnych gatunkach, 
niemniej przyjmuje wszelkie zamówienia 

(3019-1-3) Fr. Kałuski.

Towarzystwo zarejestrowane 
rozsyła oryginalne wina górskie 
beczkach od 20 do 60 złr. za hekto
litr i w butelkach półlitrowych od 
25 do 50 c. Również dostarcza na 
gwiazdkę skrzynki z 12 butelkami 
wina w najlepszych gatunkach za 
6 złr. w. a. ua miejsca w dworcu 

kolei Grumpoldskirchen. 
Piwnice: w Gumpoldskirchen przy 

kolei Południowej w Niższej 
Austryi.

V j n y i k  W ina: w Wiedniu, Stadt, 
Uorotheergasse 12. (3012-1-3) 
denniki darmo i opłatnie.

r ó ż n e  o z d o b n e

1 pierniki salonowe
w p’czkach po 40, 39 i 20 c.

Placek królewski prsekladany
1 złr. 50 c.

Paozka przekłsdanych pierników
konfiturą za 50 c.

C a ł u s k ó w  3 0  u  3 5  c .

W F A B R Y C E  P I E R N I K Ó W
S . M olęckiego

przy uL Brackiej L. 158 w Krakowie.
(3018-1-3)

Mężczyzna
Uczący 34 la t ,  wykształcony we wszystkich gałę
ziach gosnodar^zT ch i laiowych, poszukuje posady 
jak o  rządca lub leśniczy. Łaskawe zapytania A . 
J .  R .  posto restante R z a k ó w .  (3013-1-3)

Ekspedytor pocztowy
kaucyonowsny. z kilkuletnią praktyką, Doszukuje 
umieszcz-nia. T/'sty prosi adresować Z .  K .  poste 
restante K r a k ó w  miasto. (3020-1 3)

uzdolniony, z dobremi świadectwami, tksto- 
kuje nosady od 1 stycznia 1879 r. Łaska
we zgłoszenia pod literami A .  G  poczta 
B i r c z .  (3014-1-3)

Potrzebny praktykant
do fabryki mydlarskiej. Wiadomość w sklepie 8. 
R f ż n e w i h l r g e  przy ulicy M i k o ł a j s k i e j  
w Krrkowie. (3011-1-8'

Piekarnia Francistka Kafnskiego

[8-e-sm] -M. 9 1|  * j  -jł 'isai ajood - g  -rj 
•!jij pod pujitoaiid bis uzsuidn /j is jo  

•yjsuTra oi[U qojfnpo z faupaf «u 
pji raofitnpaiiq ‘raausidajjoj z ‘atnplzi 

-od oiraMOfqamn (nojss oiqzoij fuj m)

afopd lip p
• | I I 3 Ó |B I |W  « | 3 Ó f i H i A  O P

z w jb z  fes a n ą o z J iO ę j

HE Wit AL SIE. W n d k l .
• l e r f l e m f .

w jednći chwili ustępują po użyciu Pigułek 
ocwralgijnyoh Dra Cromer. Skład w Paryża w si

snti- 
apteea

p. Leraaseur, rue d« la Monnaie, 23, — w Krakowie 
w aptece p. Trauozyńskiego pod Koroną i w aptece
W. Bedyka pod Barankiem ua m. Rynku — w Brodach 

p. M. Kullaka, — we Lwowie u p. Kaliksta Krzy
żanowskiego, obok Brygidek, — w Warszawie w 
Składzie materyałów aptecznych p Spiessa. — w 
Czerniowcach w aptece p. Golichowskiego. '1543-82 )

H T G I B N A S K Ó R Y

SA? 0 1
I U  SUC DE LAITUE

MYDŁO W Y R A B I A N E
Z SOKIEM SAŁATOWYM

ED. PIN AUD-PARIS
Podosaa silnych  mrozów należy Je uży

wać z m aną iallldermicznę ( p ż t e  a a l l l -
ż e n a l ą a e ) .

(2245 10<

T y l k o  p r a w d z i w a

woda anaterynowa do ust
Dr. J. G. POPPA

k. nadwornego dentysty w W i e d n i u ,  S tad t, 
Bognergasse 2.

f e s t  n ą j l c p a a y m  ś r o d k i e m  l e c z n i 
c z y m  p r z e c i w  b o l o m  z ę b ó w .

42
przezco
umie niedawno znów silny

Gdy
ly ból zębów chwycił, po

lecił mi aptskarz p. J . Horning znajdującą się u
niego na składzie w o d ę  a n a l c r y n o w ą  d o  
n a *  D r .  J .  6 .  P o p a  w W i e d n i a .  Z a 
l e d w i e  j e j  u ż y ł a m ,  a l l ś e l  a n t k i  n a 
t y c h m i a s t  o i l n y  b ó l  ss o d  t e g o  c z a
• a  u w o l n i o n y  z o o t e l e m  z u p e ł n i e .  ■
w e z y n t k i e h  d a w n i e j  e z y e h  c i e r p i e ń  
p r z e z  c o d z i e n n e  u ż y w a n i e  t ę p o  w y 
b o r n e g o  ś r o d k a .

Przejęty uczuciem wdzięczności, polecam ten bło 
gi środek z prawdziwego bezinteresowego przeko
nania wszystkim cierpiącym jaknajlepiej (472-4-4)

Osiek. K r y s t y n  A a e h m i n n  wł. r.
c. k. sędzia powiatowy.

Składy moich preparatów utrzymują w KRAKO
WIE pp. W. Redyk apt. „pod Barankiem*, A. Sie
dlecki apt., bracia Baruch, Górecki, W. Jahn, J . Za- 
platalski, W. Fenz, E. Stockmar a p t, J. Trauczyński 
a p t „pod Koroną*, W. Kotainy, róg ul. Br 
dom Ks, Jabłonowskiego; w PODGOBZU p. 
kalski aptek.; we LWOWIE pp. Mikolaach apt., Z. 
Rucker, J . Fiepes apt., J .  Beuer apt., C. Krzyża 

Nahli1-nowski a p t,  Ńahlik ap t., A. Sklepmski ap t., M.

CHNI 
NO
w BIAŁ 
w
p. Winnicki

pp. Ig. Brosig i Kurowski ap t.;
. Reisi a p t  i P. Niedzielski; w>p. F. Reiss a p t  i P. Niedzielski; w TAR- 

pp. W. T. A. Wielogórski i A. Tenozyn ap t; 
iY p. Kśler aptek.; w BUCHT 

1H8 ap tek .; w 
OWYM SĄCZU

p. Kśler aptek.; w SUCHY p. Maj 
KENTACH p. FUCH8 ap tek .; w ZATO!

Kśler

»pt.; NOWYM SĄCZU pp. Filipek 
ŻYWCU PP- Kloska aptek, i 

Inmenthal apt.; w BRZESKU p.
a p t  i Ig . G aran; w 
Blnmenthal
w Rzeszowie p. J . Sohaitter 
scy aptek., handle parfumer 

Krakowdu Krakowskiego, Galicyi

Czcionkami Drukarni „CZASUU.

Kloska
Januszek a p t ;  

Spół.; tudzież wszy- 
i galanteryjne obwo- 
ukowiny.
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Dziejów Powszechnych
S 5B Ł O S S E H A .

91
i i

91
m

Pomnikowe to dzieło, zawierające całokształt dziejów wszechświata od najdawniej
szych czasów znanych, doprowadzone do ostatnich czasów tj. do wojny Wschodniej, wyszło 
w 22 dużych tomach od 33 do 40 arkuszy druku.

Ponieważ otrzymujemy liczne zgłoszenia się z prośbą o przedłużenie ceny prenume- 
racyjnej i chcąc, aby tak pożyteczne dzieło jak najszerszy pokup znalazło i szerzyło światło, 
zatrzymujemy jeszcze cenę prenumeracyjną tj, 55 złr. za całe dzieło. Życzący spłacać ozę- 
ściowo, mogą cdbierać nawet po 1 tomie miesięcznie, poczynając od 22 tomu wstecz i opła
cając tylko po złr. 2 cont. 50 za tom , z warunkiem odebrania całego dzieła i regularnej 
wypłaty miesięcznej.

Życzący korzystać z tego ułatwienia, zechcą się zgłosić jak najwoześuiej do niżej 
podpisanej (2696-3-6)

Księgarni Polskiej
m  Lwowie (14. pl&o halicki),

p
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Ed. Lackner w Wiedniu
Fabrykant wyrobów z  c h iń s k ie j g e  s r e b r a  i  A lp a k S

jedyny dostawca wszystkich kolejowych restauracyj itp.
poleca w najlepszym gatunku wszelkie przedmioty z  c h t ń -  
eklefte* s r e b r a  t  A lp a k U  mianowicie: nakrycia sto
łowe, cukiernice, lichtarze i żyrandole, tace, czajniki, etagery, 
óitka de herbaty, maselniczki i t. p. p o  c e n a c h  f a b r y 

c z n y c h .
Używane, zaopatrzone mojem imieniem, przyjmuje się 

za % ceny zakupnój.
f / Ę T  Skład dla Galicyi i Księstwa Krakowskiego w Ma

gazynie broni F .  «V. D E 9 K 1 H E H A  w K r a k o w i e .
w Rynku głównym pod Nr. 51. (170 29-)

Igo grudnia 1878 r. w seryi wyciągnięte
e e a a r .  k r ó l . a u s t r y a e k t e

I K to  r  oka i g f  lo sy  państwowe
IM F ' które 1 m a r c a  1 6 9 9  r .  muszą być wyciągnięte z wygranemi. “WW 

1 n e ł ó w k a  p i ą t k i  .  .  u l r .  I O «  | 1  m a i .  p i ą t k i  z wył. najmn. wygr. K ł r .  6 0
1 ć w i a r t k a  , , .  .  .  , ,  6 4  1  ć n l a r t k a  |> l ą t k l
1 d z i e s i ą t k a  ,  . . . „  88 1 d z i e c i ą t k a  , ,  . .  . .  „  1 4
1 d w u d z i e s t k a  .  .  , ,  I S 1/, 1 d w u d z i e s t k a  „  . . . . . .  6

O c t a t e e z n e  c i ą g n i e n i e  w y g r a n y c h  z wygranemi ogółem przeszło d z i e w i ę ć
m i l i o n ó w  r c ń n k l c b .  (2962-1-)

B I T  G ł ó w n a  w y g r a n a  1 1 5 , 0 0 0  z ł r . !  W I  
Powyższe udziały mogą być sprowadzone po tejsamej cenie w 3eh równych spłatach mfesięczn. 
LI ; . I-

I W y c i ą g n i ę t e  1 6 3 9  l o s y  s e r y j n e ,  całe i piątki kupują i sprzedają po najlep. cenie | r

N fltra y  ÓC Oo,, Budapest, Waitznergasse 27.

K. NOLL C O M P
Firma protokołowana od r. 1 8 7 0 ,  

w  W I E D H I F ,  t t i g e l a s t r a o s s  H r .  6 ,  w  W I K O M I 1 J ,

polecają Bię
d a  k u p a ła  1 s p m d a i y  w s z y s t k i c h  p a p i e r ó w  p a lto t  w a w y c h
i przemysłowych, losów, monet złotych i srebrnych pod naikorsystnfejszemi warunkami.

ZAMÓWIENIA Z PROWINCYI (1680-25 50)
b ę d ą  u s k u t e c z n i o n e  r z e t e l n i e .

PAŁUKI GA250WB
wszelkiego rodzaju jak: S u g g a  a p r z y v t l l  p a i a l k l  o k r ą g ł e ,  p a l n i k i  A r g a n d z & S e .  
D u m a s a  1 B u n i e n a ,  p a l n l b l  D r f t n n e r a  d z i u r k o w a n e , w y c i n a n e ,  w y -  
p a b ł e  (ze słonimka i żelaza, z osadą mosiężną lub bez tejże) są w bardzo wielkim wyboize i wiel
dej ilości zawsze na składzie. (2469 5-6)

F .  i c h w < p | c l c l i a r t  &  C o . ,
fabryka przyrtądóui garowych i wodociągowych i prryboriic sanitarnych, odlewania metali i warsstat 

mechanicsny w  W i e d n i a ,  W i e d e ń ,  W e y r l n g e r g a e e e  M r .  11 .

Melia Proszki Seldllcklo.

rs4l 1 IDO
'• Ł ' "'''ty-V;A « v i ;''/ •’4%

f  '

T y lk o  p r a w
a e l w e ,  g * J g ą
pudełka wydrukowany )i

kiście
iwt o-

firma.

ochronnego; ''iir*eg6ai wigs 
publicmożć p-rs«d zaknpaom 
iakish fałssorstw, któro o’cll- 
ćscnc k ą  na cmamionis. 

C e n a  g a p S a c a ę to łc a n c g a  aeryrgfiaai'.aBayr 1 a k r-  w . a.
° r a w d s i w e  u f i rm o z n a e i o n y c h  t .   ' ■

ODIA f l U O D S U l  I  S O Lf i
NajpewniejsM lekarstwo domowo na wzmoenionio cierpiącej ludikośoi we wszel

kich wewnętrznych i zewnętnnyoh zapaleniach, prawic przeciw wszystkim chorobom, 
zranieniom wszelkiego rodzaju, bólom głowy, u* sów 1 zębów, zastarzałym I otwartym 

ranom , jątrzącym się ranom , gangrenie, rozpaleniu octów, porażeniom i uszkodzeniom oł«ł»
a. W e  k s a a w k a e l i  a  e p l e w m  a ż y e l a  8 0  e .  w .  a .wszelkiego rodzaju i t  d. i  i.

P r a w d z i w e  u f i rm o zaa ją jtf lnych  t-aLEJ TRAH0VT W. Krobn 4  Co.
w (W Norwegii).

Ze wszystkich w handlu znajda 
ezego użytku. F lsa a a lc a  m e»pl

P r a w d s i w r  n flrro oznaczonych  *7

reh się gatunków jedyny odpowiedni do Uczni 
wa&ycSa koaatk la 1 o*». we. a.

Sfojc oz składzie: w KRAKOWIE (z) D. F. SawiczewsW apt., (xf) K. WiśnisWfkl apt., 
Redyk a p i ,  (zf*) SŁ Jawornicki, (zf*) J- Jahn , (xf) A. Baian apt, — w BIAŁYSyk apt,, (if*) M. Jawornicki/(zf*) J- Jahn, (xt) 

chert ap t., (* t) S. Keler apt. — w BRODACH (z„ . ,    sps
1. Wito sławski apt. — w DOBROM3LU (« ł* ) N. Gro- 

0  (s*)"J. AUxiowioz,J i * )  L.  .........................  .............

apt. —- w B! 
Grńnspan ap t., ( if* )  

*•> i—

* i f )  W.
(* t* l A. Befehert ap t., ( i t )  Jg. Keler a;
a ,  Kuiat apt., (z t)  Ed. Liska a p i,  ( i f )  % . .........  , . . . .  „ ,
towzka apt. — w DROHOBYCZU (z*) J . Alexiowioz, (x*) L. Dobrzynioekl apt. -  w GLINIA
KACH (x*) A. Helm apt. — w GURAHUMOSA W  X. Botezat apt. — w JAROSŁAWIU (s*) 
J . Rohm apt. -  w KOLBUSZOWIE (i) Franc. Buosek apt. — w LIMANOWI! (x) A  M iller - - -  - - -  fcf (Xł*) a. rfn9k#r apt., (x«) Jt. W. Królikowski.

gokalski apt. _  w NOWYM SĄCZU ( i f )  W. Filipek
_r ..f , -----------      (xf) Rom. Jakubowski apt -  w NOWYM TARGU (xf) O.
Laur — w PRZEMYŚLU (x t* ) F . Nahlig apt., (t*) F. Geidccika — w RZESZOWIE (x t» ) J . 
Schaiter i Sp. — w SENDZISŹOWIE (x) Jan  Mcsorski apt—  w 8Ł 0T W IN I! (x*) J . Hodoly 
apt. — w STANISŁAWOWIE ( i f )  A. Amirowiez a p t,  (x*f) F. Btecher apt. — w TARNOPO
LU ( i f * )  F. Jamrogiewics apt,, (xf*) A. Morawets spadk., (*) Mich. Perl apt. - -  w TARNO
WIE ( i f * )  W. T. A  Wielogórski, ( i f )  W. M lidner i Bił, (xf) f .  Leszczyński, (xt) L. Ohodacki 
a p t  — w WADOWICACH (xf) Ig. Brosig— w ZBARAŻU (i *) Ed. Krnh apt., (x *) BBssermana— 
 ________________________  w ŻYWCU (i) A. Blnmenthal a p t  _____________

ALICTLOWA VODA DO DST.
Wedle zdania najsłynniej szych dentystów wyborny środek ochronny przeciw 
bólom zębów, orzeźwiający i działający przeciw zgniliźnie. — Cena 60 ct. 

A .  M O L L ,  c. k. nadworny dostawca w W i e d n i a ,
(1742-48-)___________  T u e h l i n b e n  Nr. 9.

*

Fabryka parowa wdd gazowych 
R.Kzący w Krako wie

possuknje 
praktycznie wykształconego

poniocnlka
dokładnie obeznanego z fabryk acyą 
wód gazowych i aparatami do tegoż
fcłnźąeemi, od Nowego roku. (2935 3-3)

SALOM MÓD
orsz świeżo otwarty

Zakład krawieccsyzny damskiej
w  H r n h o w l e ,  w  R y n k a  g ł ó w .  M r. 4 0  

( p o d  j a s z c z a r k a m l )  n a  X. p i ę t r z e .
zasilany ciągłemi nowościami mody wyłącznie z Pa 

ryża, poleca się względom Szsn. Dam.
_  F "  Zamówienia z prowincyi uskuteczniają się 
natyohmiast. g y  Ceny umiarkowane. (2755-12-)

znajdzie zaraz nmieszczenie u
A. Sulikowskiego w Krakowie.

(2918-3-3)

4—5000 xlr. w. a.
na la t 5 za umiarkowanym procentem, potrzebne
są na pewną hipotekę w Krakowie. Warunki npra- 

'  'ać  pod a ‘ “sza sic nadesłać pod adresem A d a m  G n s l i  
Nr. 846 Dz. I. w M t a t & o w U .  (2830-2-3

We fabryce miodu

przy ulwy StaiekowskiSj pod L. 271 
w Krakowie,

dertać wyborcweRó miodn stołowe 
go aa litry; jakoteź sts&sga mioda w ba 
talkach z roJm 1841, w różnych 
ahoto: Wilniaka, Maliaiaku, Daraaiaha 
po bardzo nndarkowaaśj eenie. Biwąsy» 
więoój aaras, opuazesa się 10% od cer 
stałych. (2197-15-

Litografia
M. SALBA v  KRAKOWIE

pileca

Cena za 100 Bztnk złr. 1 cnt. 
i wyżej z herbami itp.

50

Zamówienia listownie uskutecznia 
w najkrótszym czasie. (2620-4-5)

U m y w a ln ia
a płytą marmurową, z wszelkiemi 
przyrządami —  jest do aprzedaiis 
przy ulicy K a r m e l i c k i e j  pod 
L. 67 na pa'terze. (2903-3-3)

Berbat&| J.H . | R om

w Brolaoh wGalicyi (nad rosyjską granicą) 
dom handlowy założony przed 40 laty 

polsca Bwój wielki i znany N H Ł A D  
H E 8 B A T Y  chifisko-roayjskiej, 

jakoteż rumuJamaiki ,  zapraszając do 
zamówień. (2659-17-25) 

Cenniki na żądanie franco.
Adres: Skład herbaty J. H. Czaczkesa 
A  r  a  k h  Brodach {w Galicyi).

MHotel Krakowski1*
w Krakowie

zniżył cenę tak pojedynczych nume
rów, jak niemniej pokoi na stałe 
mieszkania wynajmowanych; także 
utrzym uje s k ł a d  piw a bu 
t e l k o w e g o  i l o t w l r i s k l e g o  
przy ulicy S ła w k o w sk iej w domu 
adwokata Wgo Dra Hajdukiewicza 
pod Nr. 263. (2596-7-13)
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D ra  P a ttlso n a
Wata gośćcowa

wyleczą natychmiast i koi szybko 
gośoleo 1 reomatyzmy

wszelkiego rodzaju, jakoto: cierpienia twa

Jeszcze przez czas krótki
(przy drukami Koziańskiego Rynek Nr. 18) 
nabywać nrżia p o  b a j e e s n l e  a t 

a k i  ej c e n i e  następujące dzieła:
Szujski. Literatura śfiata niechreeśaańride- 

gó, z ,3 złr. zniż. na złr. 1-20.
Schmitt Henryk. Drieje Polski Xyffl w.* 

3 tomy, z 6 złr. zniż. na 2 dr. 
Baszczyński St. Ameryka i Earopn, z 5 

złr. zniż. na złr. T40.
Lepkowski. Sztuka, zarys jej dziejów, 104 

drzeworyty, z 4 złr. na dr. 1*40. 
Wundt. O duazy ludzkiej i zwierzęcej, 2 to

my, cena 9 złr. zniż. na 2 dr.
Muller. Umiejętność języka, 2 tomy, «na 

9 złr. znitr-na na 4 złr.
Bolesławita. Trzeci Maja, dramat, z 1 dr.

50 c. zniż. na 50 c.
Dzieduszycki Maurycy. Żywot 8terakew- 

ekie?o, z 2 złr. rniż na 69 c.
Rovani. Młodość Cezara, pow. h storyczua, 

z 3 złr. zniż. na 1 dr.
Tyndall. Ciepło jako rodzaj mchu, z 4 dr.

zniż na dr. 1 69.
Muller. Ś riat roślinny, 2 tomy, 400 drze

woryt iw, z 5 złr. zniż. na złr. 1 20. 
Hoffman. Chemia, z dr. 3‘50 na 1 złr. 
Pol. Obrazy z żyda i natury, 2 tomy, z 

5 złr zniż. na 1 zfr.
Mochnacki. Dzieje powstania 1831 r̂  3 to

my z 11 złr. zniż. na złr. 2 50.
Ely. Żyd, dramat, * złr. 1-50 zniŁ na 40 c. 
Matejko. Album ubiorów w Polsce, zniżo

ne na 7 dr.
Zachariasiewicz. Marek Poraj, pow. hiat., 

i złr. 2-40 zniż. na 60 c.
Tatomir. Geografia i statystyka dawnej Pol

ski, z 3 zł*, zniż. na 80 c.
Simon. Rzecz o szkcle, z 2 złr. żnil »a 60 c. 
SAebig. Wiedza zastosowana do rolnictwa, 

z io  złr. zniż. na 4 rłr. itd. itd. it i.
Adresować nah 4y: K. Bartoszewicz w dra

kami A. Koziańskiego, Kraków, Bynek 18.
Namówienia za pobraniem poortowete lub 

orze?fm;em getówki.
Codziennie wieczorem I l e y t o e y *  

lin ią żp k  wszelkiej treści. (2818 3-6)

raiane w pirlamenciś anstryackim dnia 4 i 6 liito- 
pad», wyszły w polskim przekladz e według zapisek 

stenograficznych nakładem 
Księgami Polskiej we Lwowie.

Do nabycia ws wszystkich księgarniach. — Cena 
• 5  cen t, z przesyłką 37 cent. (2839-6-6)

rzv, piersi, szyi i zębów, gościec głowy 
ręki i kolana, szarpanie w stawach, bóle

ietu i bioder.
70 c., w półpaczkach po 

40 o. do nabycia u E. Stoclcmara, aptekarza 
w Krakowie ,  ulica Grodzka. (2888-6-

grzbiel 
W paczkach po 

[> o. do nabycia u .

m o w y  
Bansnera i Ludwika Wolskiego

katary i duszność 
£ 1 9  »  *  |  artępnją po uźydu
R u r e k  L e v a is e u r a ,  aptekarza,
Rue de la Monnaie,  23 k Paris.  
Skład w głównych aptekach. (1M4 96)

Dobra ziemskie
wzorowo z&gospodarowano, blizko kolei że- 

w okolicy między K ałuszem  a ŻU-aznej,
rawnem położone, są z wolnej ręki do sprze-

latyi ad-dania. — Bliższa wiadomość w kanoe 1 
wokata Franciszka Smolki, L w ó w ,  nlica 
Jagiellońska Nr. 28. (28GO-3-3)

Friedl&nder& Frank
W WIEDNIU,

I I I .  H l n t e r e  K o l l a m a i t r a i i e  9
poleb»ją 12670-5-6)

szrotownikl Nonparellle
z poręczeniem za działalność gatunkową i 
ilościową. Przy bardzo m a ł e m  a a ły w l i

płyt n i e  » >  p a r t a j  W n l^ d j r  zęby.
-  “ TrlcHartora Trieurj

X  w e n l y l a t o r e m ,  czyszczą i gatunkują
wszelkiego rodzaju zboża, wydzielają nawśt

wielką wykę.
Backera młynki io  ozyszosenla, 
Maszyny do przyrząd!an. karmy, 

francuskie krajaoze baraków,
Eokarta przyrząd do parzeń, karmy 
Przyrząd do wybierania knknry-
dzy do rnohn ręoz., kierat, lparoi

Ajent A. Szeliski we Lwowie.
IllastrowAne cenniki d

Nieprzemakalne
menżykowy

i p la iK C ze

złr. 7-

1050

18-

16-

i  kapturami
pakłakowo z wełny owczej i pięknych ma* 
toryj pakłakowych, w naturalnym kolorze 

brunatnym i szarym:
Lekki płaszcz na deszcz . . .

„ „ podróżny lub my-
śnweki . . . . . . . .

Gruby płaszcz myśliwski lub po
dróżny . . . . . . . .

Ciepły i dobrze watowany men- 
iykow z dobrego pakłaku fa
brycznego ..............................

Tak»ż z najlepszej mitbryi my
śliwskiej .................................złr. 20 do 22

Surdnty pakłakcwe . . . .  „ 1 2  „ 18
Gustowna i bardzo 'praktyczne 

p a le te ty  d tm H ble lub 
m e n i y k o w y  . . .  B 18 „ 20 
Wszelkie gatunki nieprzemakalnych sty

ryjskich fabrycznych i chłopskich pakłaków 
w różnych kolorach i rodzajach, Ha metry 
lub w dowolnych gotowych Bukniach rozsyle 
za zaliczką należjtośoi. (2906 4-)

J » n  G u n s b e r g ,  handel towarów 
------------------- yęb w ,C r ó r ó  9 ,8101

Odpowiedxiolny rządca Drukarni Jótef ŁakoeińtbL


